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WARSZAW A 26. 1. (teł. wł. G.) Sej- 
mowa komisja budżetowa obradowała 
dziś od gociziny 10 ranc do 3 popołudniu.

Na wstępie poseł Rymar z Klubu Na­
rodowego zwrćcił się z prosoą do prze­
wodniczącego, ażeby w związku z wy­
daleniem w  dniu wczorajszym posła 
Chrystowskiego na 3 posiedzenia wyjaś­
nił, źe nie użył słów cytowanych przez 
jedno z pism dzisiejszych, a któremi miał 
rzekomo stwierdzić, że przemówienie po­
słanki Pepłowskiej zdyskwalifikowano 
jako ubliżające w  wysokim stopniu go­
dności poselskiej, oraz naruszające inte­
resy państwowe i narodowe. Poseł Ry­
mar był na posiedzeniu komisji obecny 
i stwierdza, źe słów takich nie słyszał, a 
gdyby one były rzeczyw ście padły Klub 
jego ostroby przeciw temu zaprotestował

Poseł Byrka odpowiedział, że nie ma 
wpływu na to co piszą gazety. Na komi­
sji nie ma stenogramów jest tylko djar- 
jusz, a ten polega na streszczeniu i od­
dawaniu wrażeń. ;

Ile wpłynęło z Pożyczki 
Narodowej?

Omówiono następnie budżety: pań-> 
stwowych funduszów eksportowych, dłu­
gów państwowych, oraz monopoli. Przy 
dziale długów państwowych pos. Rymar 
z Klubu Narodowego zadał pytanie, ja ­
kie były ostateczne wpływy z tak zwanej 
Pożyczki Narodowej i co zostało już wy­
dane. Sprawozdawca odpowiedział, że 
według Monitora woływy wynoszą 350 
miijonów, zł. zastrzegł się jednak, że de- 
fi\.rywnej cyfry podać nie może, a osta­
teczne wykazy nie są jeszcze wypełnio­
ne. Minister skarbu prof. Zawadzki wy­
jaśnił, że suma 175 milj. zł., która zosta­
ła po pokryciu deficytu budżetowego ż 
1933/34, poszła na pokrycie wydatków 
budżetowych w roku bieżącym.

W dyskusji nad monopolami pos. Ry­
mar wskazał, że monopol tytoniowy i in­
ne mają wpłacić tytułem zmniejszenia 
tytułów obrotowych bardzo poważne su­
my. Monopole, zwłaszcza tytoniowy, 
zniżyły już swe zapasy do minimum. Czy 
takie ogałacanie monopoli z funduszów 
jest realne? Monopole spłacaja tę kwotę 
same zadłużają się gdzie indziej.

Dowiedziałem się mówił pos. Rymar, 
(że monopol tytoniowy wszedł do klasy 
drobnych rolników, gdyż pożyczył w 
Banku Rolnym, który to Bank finansuje 
drobne rolnictwo, 10 milj. zł. Jaki jest 
stan tego kredytu w  tei chwili nie wiem, 
ale takie dysponowanie nielicznemi środ­
kami kredytowemi musi spowodować po­
tem różne kłopoty.

NAUKA POSZŁA W  LAS.
Co do polityki cen w monopolach z 

przykrością widzimy, że dyskusja zeszło­
roczna dała zbyt małe wyniki. Poza ob­
niżeniem o 4 gr. ceny soli szarej, wszyst­
ko na tym odcinku pozostało bez zmian. 
Przecież koszty produkcji t zakupów su­
rowców spadły. W  monooolu zapałkami 
"koszty te spadły prawie o połowę. Zdaje 
się, że konieczne jest obniżenie ceny za­
pałek, a zarazem zakończenie raz spra­
w y zapalniczek. W  monopolu tytonio­
wym nabycie surowca zwłaszcza zagra­
nicznego spadło o połowę dawnej ceny, 
a zatem i także w  tej dziedzinie bvłoby 
wskazane dalsze obniżanie cen wyrobów.

Poseł Rymar zapytuje też, jaka test 
przyczyna faktu iż z  roku na rok odoa- 
dała połowa kratowych plantatorów ty­
toniu. Czy oni sami zrezygnowali dlate­
go, że im się to nie kalkulowało, czv też 
monopol chciał się pozbyć zbyt małych 
plantatorów. Taka polityka ze względu

na całość naszej gospodarki nie byłaby 
właściwa.

CO KROK —  TO KARC/MA

Dekret zmieniający ustawę o walce 
z alkoholizmem niszczy w  zarodka w al­
kę z szynkami drogą plebiscytu. Dekret 
ten poszedł daleko. Niepodobna stać na 
stanowisku, że interes monopolu w  tak 
znacznym stopniu musi wziąć górę nad 
interesami zdrowia moralnego i finanso­
wego ludności. Do klęski alkoholizmu 
przyczyn:a się niestety fakt, że koncesje 
detalicznej sprzedaży alkoholu przeszły 
masowo w  ręce Żydów. Liepleiby było, 
żeby one się znalazły w  ręku Inwali­
dów, którzy dają większą gwarancję

BORYSŁAW 26. 1. (P A T ) Przez ca­
łą noc z 25 na 26 brn. szalała nad Bory­
sławiem i okolicą burza zamieniająca się 
chwilami w orkan o niebywałej sile, 
skutkiem czego zostało przewróconych 
i zupełnie zniszczonych około 20 wież 
wiertniczych na kopalniach nafty. Dachy 
kotłowni w bardzo wielu miejscach zo­
stały zerwane, a kominy przewrócone. 
Również wiele domów wiatr si!nie usz­
kodził. W  domu mieszkalnym firmy Ga- 
zolina przy ul. Ponerle wiatr oderwał 
część ściany ogniowej, tak iż wnętrze 
jest widoczne. Połączenia telefoniczne w 
dzielnicy Tustanowice przerwane. ,

Na drogach potworzyły się zaspy 
śnieżne dochodzące w wielu miejscach 
do 5 m. Komunikacja kołowa z wieloma 
miejscowościami w powiecie drohobyc- 
kim przerwana. Korony wież wfatnł- 
czych na kilkudziesięc/t kopalniach zo­
stały zerwane, ^ 'hardzie j ucierpiały ko- 
oalnie Lokarno, George. Fenor. en, Bohe- 
mia, Meta i kilka innych, które są zupeł­
nie zniszczone. Burza poczyniła też wiel 
kie spustoszenia w okolicznych lasach i 
ogrodach. Szkody wyrządzone przez wi-

prowadzenia tych rzeczy bez rozpijania 
ludności.

Wreszcie mówca poruszył pewną 
sprawę czysto lokalną. Zapytał miano­
wicie, jak ste zakończyła sprawa w yeg­
zekwowania od Immergliicka na przed­
mieściu krakowskim kwoty ponad 600 
tys. zł. Od 8 lat lest tytuł egzekucyjny...

—  Pos. Minkowski z BB.: Jak się na­
zywa ta firma?

— Pos. Rymar: Imm^rgliick.
—  Pos. Minkowski: Przy tak!em na­

zwisku trudno wyegzekwować.
Dyskusję na monopolami dziś zakoń­

czono. Jeszcze ma w  tej sprawie zabrać 
głos Minister Skarbu, na wtorkowem 
pnsiedzeniu komisji.

churę w p zemyśle naftowym obliczają 
w przybliżeniu n.~ pół :nil*. z,. Dziś około 
godz. 11-ej wiatr ucichł i nastąpiło pod­
wyższenie się temperatury.

K a ta s tro fa  k o le jo w a  
w  S yn ow ód zk u

(—) Jeszcze nie zatarły się w pamię­
ci pełne grozy chwile wielkiej katastrofy 
kolejowej pod Krzeszowicami, której 
sprawcy odpowiadają obecnie przed są­
dem,
gdy nowa wielka katastrofa na terenie 

dworca w  Synowódzku Wyżnem
wstrząsnęła społeczeństwem. Oto po- 
c’ąg osobowy nr. 1714, zdążający ze 
Skolego do Lwowa, najechał wczoraj 
godz. 6-tej m?n, 33 rano na stojący na 

stacji pociąg mieszany., nr. 1773.
Pociąg osobowy, zdążający z Ła- 

wocznego przyjeżdża zazwyczaj o godz. 
5-tej min. 33 do Sytiowódzka Wyżnego. 
gdzie następuje krzyżowanie z rn:esza- 
nvm pociągiem robotniczym, odjeżdża­

jącym do Skolego o godz. 6-tej mm. 37.
Jeden z pasażerów, który jechał tym 

pociągiem w  przedziale II. kh opowiada:
Przed wjazdem do stacji odczuliśmy 

nagle bardzo silny wstrząs, któremu to­
warzyszył gwałtowny huk. "^ampy po* 
gasty. W  tej chwili wagon uległ zgnie- 
cenu, ławki bowiem zsunęły się na sie­
bie. Informator nasz, który jechał z  kur­
su narciarskiego w  Ławocznem, jakimś 
cudem uniknął śmierci lub conajmnie] 
kalectwa, znalazł s’ę bowiem pom’ędzy 
ławkami, jakby w  zamknięciu, w  które tu 
ugniatały go pakunki, jakie spadły z 
półek.

Informator nasz zaznacza, że cyfra 
rannych i potłuczonych jest bardzo 
znaczna I o w*ele przerasta ilość* po­
dana w  prasie południowej.

Skutki zderzenia były fatalne. Oba 
parowozy w tłoczyły się w  siebie.,

16 osób ciężej 1 lżej rannych!
Trzy wagony z jednego 1 trzy z dru* 

giego uległy niemal całkowitemu znlsz* 
czćftiu. Wśród 16 osób rannyeh !i potłu­
czonych

cztery osoby uległy ciężkiemu 
poranieniu.

Pośród rannych jest siedmiu pracow* 
ników kolejowych. Adam G"»jb, zastępca 
maszynisty ze Stryja, N. ByczHpwski. 
iorówy ze Skolego. N. Krechowiecki, 
pomocnik maszynisty ze Stryja i N. 
JąsoPad. urzędnik P. K. U. ze StryJŚ. '

Wśród lżei rannych znajdują się mię* 
dzy innymi Kornnżyński, maszynista po­
ciągu lwowskiego, st. przód. Król i 
przód. Wojtowicz.

Na miejsce przybył pociąg ratunko­
w y  ze Stryja oraz komisja kole;owa 
Dyrekcu Okr. z dvr. Laguną, która prze­
prowadza dochodzenia.

PRZYCZYNA KATASTROFY

Podobno przyczyna katastrofy była 
s*lna zawieja śnieżna, fttóra utrudniła 
maszyniście przegląd Fuji, albo też nie­
możności uruchomienia na czas zwrot­
nicy spowodu zasypania śniegiem. Nie . 
zauważył on. iż semafor stacyjny jest 
zamknięty i całym pędem wjechał na 
stojący na stacji pociąg mieszany. Ko. 
Tfflsja wyświetli niewątpliwie, dlaczego 
maszynistą, widząc gwałtowną śnieżycę, 
nie zachował nieodzownej ostrożności, 
tak bardzo wskazanej w  podobnych w y­
padkach i dlaczego nie zwolnił tempa 
biegu wjeżdżając na stację w  Syno- 
wód^ku Wyżnem.

Pasażerowie, którzy wyszli cało z 
katastrofy przybyli do Lwowa okręż­
nym pociągiem o godz. 4-tei popołudniu.

31 b* m. plenarne posiedzenie 
Senatu

W ARSZAW A. 26. 1 (T e l wł. G.). 
Plenarne p°sietiztjnie Senatu wyznaczo­
no na czwartek 31 bm. godzina I I  rano.
Porządek dzienny nie jest jeszcze ogło­
szony.

31 o f ia r  zd e rz en ia  p a ro w c ó w

NO W Y JORK, 26. 1. (P A T ) Statki i 
lodzie strażnicze w yłow iły z  wody 31 
zwłok ofiar katastrofy parowca Mo* 
hawk. Wśród ofiar znajdują się pasaże­
rowie i członkowie załogi. Rozpoznano 
zwłoki wicekonsula brytyjskiego w 
Meksyku i jego żony. Marynarze ocałenl 
w  czas:e katastrofy zeznali, źe przyczy­
ną zderzenia było wadliwe funkcjono­
wanie steru Mohawka mijającego nor­
weski parowiec Talizman.

PEW NOŚĆ -  cA U ^U N IE
Posiadacze książeczek oszczędnościowych P. K. O., wyda­

nych przed dniem 16 glHRfrni 1934 r. proszeni są o złożenie ich 
w Urzędach Pocztowych lub Oddziałach P.K.O. celem dopisania 
odsetek w następujących terminach :

od Nr. 500.000 do 799.999 w czasie od 1 do 15 lutego 1935
800.000

1-C
300.000-C
500.000-C
700.000-C

,, 999.999 
„ 299.999-C 
„  499.999-C 
„ 699.999-C 
„ 899.999-C

28
15 marca 
31 „
15 kwietnia
30 „
15 maja
31

wszystkie numery serji D i F „ »  1
>* » w H, J, K, L, M, „ „ 1(

Książeczki przyjmują za pokwitowaniem:

C E N T R A L A  i  O D D Z IA Ł Y  P . K . O .
oraz wszystkie

U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E .
Zwrot książeczki następuje w miejscu złożenia, najpóźniej 

w ciągu 7 —  dni.

Straszny orkan nad Borysławiem
przewraca wieże wiertnicze i niszczy domy
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Potęga produkcji polskiej!

„ M Ł O D Y
wg, J. A . Hertza, reż. J. Lejtesa % udziałem aajwybitaiejszych akto­
rów polskich: Bogda —  Brodzisz —  Samborski —  Janosza Stępowski 
Jaracz —  Cybulski —  Turków —- W alter —  Trapsza —  Kobusz. 1C517

w pierwszą rocznicą układu polsko-niemieckiego
BERLIN 26 . L (PA T ) W ywiad a- 

dzielony przez kanclerza Rzeszy przed 
stawigęlowi , Gazety Polskiej" ogło­
szony został 'dziś w  prasie porannej 
fia naczelnych miejscach. Równocześ­
nie ; Vólklscher Beobachter“  zamiesz­
cza oświadczenie ministra Becka u- 
dzielone korespondentowi warszawskie­
mu tego dziennika, z  okazji pierw­
szej nocznicy podpisania polsko - nie­
mieckiego paktu przyjaźni.

Wszystkie dzienniki niemiecKie za­
mieszczają artykuły stwierdzające zgo­
dnie pozytywne wyniki porozumienia 
w ciągu ub. roku.

Porozumienie to, jak pisze „VoIk!« 
ścher Beobachter" obaliło radykalnie 
rzekomy aksjomat o nieprzezwyclę- 
żalnoścl antagonizmów miedzy Polską 
a Niemcami. Dzięki obopólnej dobrej 
woli stosunki między obu państwami 
uległy znacznej poprawie. Polska mo­
gła prowadzić w  tym czasie politykę 
własnych interesów, Niemcy zaś miały 
sposobność okazać światu, że cele 
swe widzą w  utrzymaniu i zapewnie­
niu pokoju oraz rozbudowy wewnętrz­
nej. Przypominając wielki wpływ, jaki 
marszałek Piłsudski wywarł na dojście

RRANKPLUX
CZEK O LAD A

AR O M A TYCZN A
dla najwybredniejszej pani!

202S

Przyjęcie ustawy o emisji 
bonów skarb.

PARYŻ, 26. 1. (PAT) W  czasie d y ­
skusji nad projektem ustawy o powięk­
szeniu emisji bonów skarbowych, prze­
mawiał premjer Flandin, który oświad­
czył, że projekt rządowy ani nie zwięk­
szy obiegu banknotów, ani też nie pod* 
w yższy cen. Wkrótce Izba dyskutować 
będzie nad projektem porozumienia z 
przemysłowcami. Rząd zamierza ulżyć 
ciężarom produkcji przez uwoln’enie 
handlu od nadmiernej amortyzacji. W  
przyszłym tygodniu wpłynie do Izby 
projekt rządowy, w  myśl którego prze­
mysłowcy zatrudniający nowych robot­
ników otrzymają subwencje. Po przemó­
w ien iu  premjera Izba przyjęła projekt 
rządowy 450 głosami przeciwko 122.

Sprawa kanonizacji 
dwu męczenników

MIASTO W ATYKAŃSKIE, 26, 1. 
(KAP) W  nadchodzącą środę w  św. 
Kongregacji Obrzędów odbędzie się w  
obecności Ojca św. zebranie generalne 
w sprawie kanonizacji Błogosławionych 
męczenników angielskich Tomasza Mo­
rusa i kardynała Jana Fishera, biskupa 
Rochestera. W  razie pozytywnego ża­
lu twienia* sprawy, kanonizacja nastąpi­
łaby w  maju roku bieżącego* łącząc się 
z obchodem 400-lecia męczeństwa Bło­
gosławionych.

Kujbyszew zmarł na sklerozę
MOSKWA, 26 1. (PAT) Trnmna żo

Ywłnkami Kujbyszewa wystawiona bę­
dzie dziś w  sali kolumnowej Domu 
związków robotniczych. Spalenie zwłok 
odbędzie się w  nocy. Uroczystości po­
grzebowe odbędą się jutro na Placu 
Czerwonym. Lekarze, którzy przepro­
wadzali autopsję 'zwłok orzekli, że zgon 
Kujbyszewa anstąpi! na skutek zaczopo- 
wanfa prawej tętnicy, wieńcowej na tle 
pgÓJpeiskhrozyj

do skutku tego porozumienia, dziennik 
pisze: „rocznica umowy polsko - nie­
mieckie] niech będzie okazją do pod­

kreślenia z jak wielką czcią naród nie­
miecki spogląda na działalność sędzi­
wego polskiego męża stanu i żołnierza.

„Najbardziej nowoczesny układ”
BERLIN 26. 1. (P A T ) Urzędowa 

Dipkwnatisch - politische Korrespon- 
denz określa pakt polsko niemiecki 
jako układ w najszerszym tego słowa 
znaczeniu nowoczesny, w  którym moż­
na znaleźć najważniejsze składniki pak­
tu lokameńskiego, Kelloga, oraz innych 
umów międzynarodowych. Decyduią- 
cem dla oceny tego porozumienia Jest 
ogólny punkt widzenia, na którym on 
został oparty.

Następnie dziennik wspomina o pe­
wnych tarciach jakie w  roku ubiegłym 
jeszcze się zdarzały. Znaczenie decy­
dujące dla oceny porozumienia posia­
da jednak fakt usunięcia muru* który 
zdawał się być nieprzezwyciężoną za­
porą rozciągającą się w e wschodniej

Europie. Antagonizm polsko - niemiecki 
był zwłaszcza w  Genewie stałą czę­
ścią składową programu obrad i kom- 
binacyj politycznych.

Umowa o porozumieniu poisko-nle- 
mleckiem zawarta została nazewnąirz 
tego środowiska i  w duchu, który mógł­
by dla Europy stworzyć tradycję pro­
wadzenia twórczej polityki pokoju.

Odkąd ta gwarancja pokoju istnieje, 
wszelkie dalsze pakty nie mogą już 
przynieść żadnych nowych wartości, a 
mogą tylko stworzyć niejasne stosunki 
Jest jednak życzeniem Niemiec, aby 
dobre skutki umowy z Polską nie zo­
stały osłabione, lecz z biegiem czasu 
przyczyniły się jeszcze bardziej do o- 
gólnego odprężenia.

Tylko wedle ostatnich modeli pary­
ski ch i wi edeńsk i ch  z pierwszo­

rzędnych materj alów

p u s z c z e  * 70 . -
E r wełnv, jedwabiu,

aksamitu iiii od zł.iksarnitu już od zł.

Konfekcja damska

„ F  E  M I N A “
pi. Halicki I2a (I p iętro )

róg ul. Batorego

P. T. Urzędnikom państw^ i Nauexycielstw* 
udzielamy dogsdaego kredytu. 1941

francusko - włoski?
PARYŻ, 26. 1. (PA T ) Na współ- 

nem posiedzeniu trzech komisyj 
Izby deputowanych mianowicie spraw 
zagranicznych, marynarki i kolonij, mi ­
nister Laval oświadczył, że w  rokowa­
niach rzymskich poruszono dwa zagad­
nienia kolonialne: 1) rektyiikację granic 
Libji oraz granic na wybrzeżu Somalii. 
2) Statut Włochów w  Tunisie. Rekty­
fikacja gr-anlo w  Somaljl dotyczyła tery­
torium o powierzchni 800 kim. kwadr. 
W  Libji u stąp'ono terytorium o po­
wierzchni 114 kim. kwadr, z zaludnie­
niem 7 do 8000 ludzi. Mówiąc o  sprawie 
kolei Dżibuti—Addis—Abbeba minister

oświadczył, że Włochom ustąpiono 2500 
akcyi tj. 1/5 kapitału tego towarzystwa,
Francja zachowała jednak w  dal­
szym ciągu większość akcyj i kon­
trolę nad towarzystwem. Porozumienie 
to w  hiczem nie przynosi uszczerbku
prawom Abisynii.

Po wyjaśnieniu znaczenia układu w  
sprawie Tunisu minister wyraził zado­
wolenie z rozmów przeprowadzonych 
z  Mussolinim, które w  rezultacie przy­
czynią się i spowodują wspólną politykę 
pokojową obu państw. Minister zazna­
czył, że w  Rzymie nie poruszano kwestii 
morsk‘ej.

LONDYN 26. 1. (P A T ) Omawiając 
w  związku z  w izytą Flatidina i Lavala 
w  Londynie możliwość wzmocnienia 
zobowiązali brytyjskich z tytułu paktu 
lokameńskiego „Times** występuje za

dodatkową interpretacją tych zobowią­
zań w  odniesieniu do napaści z  po­
wietrza. Nie należy pozostawić żadnych 
wątpliwości jakiemukolwiek państwu, 
pisze dziennik, co do łego, że traktat

a. f  p

Dr. LEON RYGIEL
le k a rz

z mar? po krótkich cierpieniach w Baryaza dnia 20 stycznia br. przeżywszy 29 lat.
Obrzęd pogrzebowy odbył się 22 stycznia br. w  Baryszu k. Monasto- 

rzysk, gdzie spoczęły tymczasowo zwłoki na tamtejszym cmentarzu.
O strasznym tym ciosie zawiadamia przyjaciół i znajomych zrozpaczone

Rodzeństwo.

ZASTAW A STOŁOWA poche> 
dzi tylke z FABRYKI wyrobów 

srebrnych

d. l. fiEumflnn,
te l 6-7L (Rok założenia 1880). 1536 

Os nabycie we wszystkich mag, jaćmierskich 
w całej Palsce.

lokaraeński również odnosi się do na­
paści z  powietrza.

W  roku 1925 ci co inicjowali traktat 
lokarneński mieli na myśli inwazję z 
roku 1914. Potwierdzenie Lokarna w 
odniesieniu do napaści z powietrza u- 
waża „Times** za niezbedne i  przew ’- 
duje, że usunie to wszelkie możliwości 
ataku bombowego przez jakiekolwiek 
z państw na swego sąsiada.

Istnieje jednak granica co do odpo­
wiedzialności, jakie Brytanja może na 
siebie przyjąć. Należy wyrazić nadre- 
ję, że pp Flandin i Laval przybywając 
do Londynu nie oczekują niczego w ię­
cej ze strony Brytanii, jak tylko Ogól­
nego poparcia dla podjętych projek­
tów centralnej i  wschodni^ Europy.

Trzeba się liczyć z tern. żc rów no 
uprawnienie Niemiec w  systemie bez­
pieczeństwa jest zasadą, która zostan’e 
przez wszystkich przyjęta. Obecnłe nad 
szedł moment dla działania rozważne­
go 1 usunięcia restrykcji nałożonych na 
Niemcy, Austrję, Węgry j Bułgar ję w 
zakresie zbrojeń za cenę pewszec.hi.e- 
go systemu ograniczenia zbrojeń.

N ARCIARZEM
apednie gotowa — ł  d /g SO 
diagosalowa :
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10 milj. bezrobotnych w U. S. A.
WASZYNGTON, 26. 1. (P A T ) Sekre­

tarz stanu do spraw pracy Mis Perkins 
oblicza, że obecnie na terenie Stanów 
Zjednoczonych jest 9 do 10 milj. bezro­
botnych, nie licząc częściowo zatrudnio* 
nych. i i

Po burzach śnieżnych - powódź
NOWY JORK, 26. 1. (P A T ) Tempe­

ratura podwyższyła się. Śnieg przestał 
padae. Istnieje obawa powodzi. Wyraża­
ją tu również obawę o los 18.000 miesz­
kańców zagrożonych powodzią w  delcie 
Missisipi. Podczas ostatnich burz śnieżi 
nych zginęło na terenie Stanów Z jedno-' 
czonych około 200 osób.

Wylosowane książeczki 
oszczędnościowe P. K. 0.
Dnia 25 stycznia 1935 r. odbyło się 

w  Centrali P. K. O. w  W arszawie 24-ie 
z rzędu losowanie książeczek na pre­
miowane wkłady oszczędnościowe 
Serji Ilnej.

Po zł. 1.000.— otrzymają właścidc’6 
następujących książeczek:

50500 52092 53462 54726 54938 55680 
55766 57273 58110 59125 59554 60453
60599 61122 61977 62279 62450 63663
64629 65152 65650 66020 68168 69374
71703 72396 72465 72657 73420 74471
74604 75729 77157 77430 77804
77869 78307 78356 79127 81822 82102
83749 84461 84878 84946 85914 86084
86492 87319 87510 87625 87919 88235
88598 88660 89427 90113 90544 92180
94088 94582 94665 94787 94919 95106
95439 95534 96199 96214 96743
97072 97123 97392 97418 99995 100115 
100572 100612 100674 100979 102546
103811 103907 105334 105550 105914
106375 106615 106757 108366 108383
109182 109501 110183 112176 112756
112851 112874 112891 113251 113290
113293 113704 113768 114080 114133
114263 114609 114893 114973 115112
115426 1.15532 115892 116138 116593
117110 117165 118082 118506 118583
118773 118876 118990.

Wylosowane- dawniej a niepodjęte 
książeczki premiowane Serji II: Nt< 
54229 66099 79385 91034
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w dyskusji nad ustawami samorządowemi?
fi. Dyskusję w  plenum w  d. 13 lutego 

1923 rozpocząłem ja. Z długiego prze­
mówienia zacytuję tylko parę zdań:

„Ale jeśli w  powiatach, zamieszka­
łych przez Polaków, nawet głęboko 
sięgające zmiany strawićby można, 
to tam, gdzie dołącza się do tego tak­
że groźba podkopania podstaw roz­
woju polskiego społeczeństwa, zagad­
nienie staje się już bardzo poważne 
i groźne“ .

Poczem z mapami norodowościowe- 
mi i wyznaniowemi dra Buzka z trybuny 
ilustrowałem niebezpieczeństwa dla1 Po­
laków. Poparłem je cyframi z książki 
dra Pawłowskiego i dra Pazdry i w y­
ciągnąłem z tego wniosek za małą gmi­
ną jednostkową, pozwalającą nawet ma­
łym grupom polskim zorganizować się 
osobno w  odrębną gminę. Przeszedłem 
następnie do ordynacji wyborczej:

„Sposób głosowania (t. zw. ście­
śniony) do gromad na terenie Polski 
centralnej da w  najlepszym razie 

rozproszkowanie polityczne, utrud­
ni stworzenie większości. Ale na- 
terenie południowo - wschodnim Po­

lacy w  2487 gminach dotychczaso­
wych zostaną całkowicie wygoleni, 
całkowicie usunięci. Ten sposób gło­
sowania jest dla nas nie do przyjęcia**.
*,Sądzę, że ordynacje wyborcze w  
tych jednostkach, gdzie polska lud­
ność nie znalazłaby się w  większości, 
lecz w  mniejszości, powinny być ina­
czej zredagowane, a to w  ten sposób, 
aby przynajmniej to, co tej ludności 
dla jej znaczenia, dla jej siły \ dla jej 
kultury jest potrzebne, było zagwaran­
towane. Są różne na to sposoby. P ro ­
jekt rządowy zabezpiecza' te grupy1 
Polaków, które są w  liczbie większej, 
aniżeli 25 proc. Na terenie Małopolski 
Wschodniej, gdzie te zagadnienia są 
najaktualniejsze, mamy z przeszłości 
pewne przykłady. Przy  uchwalaniu 
nowej ustawy wyborczej do Parla­
mentu austr. w  r. 1907 wprowadzono 
mandaty dla większości i dla mniej­
szości, a w  Sejmie krajowym tuż 
przed wojną wprowadzono częściowo 
t.zw. kataster narodowy. Prócz tych 
dwu sposobów są jeszcze kataster 
wyborczy Ust, mandatów, kurje w y ­

borcze itd, Należy te wszystkie pro 
ijekty rozważyć, bo sprawa jest ważna, 
bo to, co proponuje projekt rządowy, 
przyniesie wielkie szkody dla ruchr 

polskiego i siły polskiego społeczeń­
stwa w  tamtej dzielnicy**.
P rzy  końcu przemówienia raz jesz­

cze powróciłem do tej sprawy:

„Żądamy osobnych ustaw wybor­
czych, żądamy zabezpieczenia wpły­
wu, odpowiedniego wpływu dla lud­
ności polskiej na terenach mieszanych 
w  gromadach, w  gminach i w  radach 
powiatowych"
Następnego dnia doszedł do głosu 

poseł Wierczak. Całe swoje przemówie­
nie poświęcił Małopolsce Wschodniej.

„Uważam, że jest' wskazanem z tej 
trybuny jeszcze raz przypomnieć, że 
ustawa, którą uchwalacie, z górą w  
dwu tysiącach kilkuset gromadach 

może pozbawić na's przedstawicielstwa 
polskiego ‘. r

„W  województwach wscnodnich i 
południowo - wschodnich ustawodaw­

stwo samorządowe powinno zabezpie­
czyć prawa ludności polskiej. W  o- 
becnych wanimkach zabezpieczeniem 
praw ludności polskiej, a zarazem zu- 
pełnem niemal .zlikwidowaniem walk 
narodowościowych przy wyborach 
samorządowych byłoby wprowadze­
nie do odnośnych ordynacji w ybor­
czych zasady, zapewniającej kandy­
datom polskim i niepolskim odpowied­
ni, zgór\ Fczebnle określony udział 
w radach gromadzkich, gminnych 1 
pow‘atowych. Byłby to rodzaj kata­
stru narodowego kandydatów, które­
go nie należy mieszać i utożsamiać z 
katastrem wyborców. Takie jest sta­
nowisko jednomyślne pod tym w zg lę­
dem ludności polsk eJ Małopolski

Wschodniej. Klub Narodowy stano­
wisko to popiera.
„Nie możemy mu dać wyrazu w for­

mie wniosków do obecnej ustawy, 
ponieważ uważamy, że ordynacje wy­
borcze do ciał samorządowych po­
winny być objęte osobnemi ustawami, 
a nie regulaminami wyborczemi, wy- 
danemi przez Ministra Spraw Wewn. 
Gdyby ten nasz pogląd znalazł po­
parcie, moglibyśmy do poszczegól­
nych ordynacyj wyborczych zgłosić 
odpowiednie wnioski.

„Stoimy na stanowisku, że w  tych 
wszystkich gminach, w  których Pola­
cy  są w  mniejszości, jeden z dwu man 
datów do Rady powiatowej powinien 
być ustawowo zastrzeżony dla przed­
stawiciela polskiego. (Poseł Polakie­
w icz: w  jaki sposób?) W  ten sposób, 
że można osobno przeprowadzić wy­
bory z grona ogólnego radnych pol­
skich i radnych ruskich albo można 
choćby stosunkowem głosowaniem w  
gnrnie zapewnić Polakom przed^ta- 
wiciestwo“ .

Dnia 15 lutego przy dyskusji szcze­
gółowej zabierało głos 37 posłów z 
Klubu Narodowego. Pos. Wierczak, w y ­
tykając krzywdzące przepisy ustawy, 
nazwał je „hańbą Sejmu polskiego**.

P rzy  irzeciem czytaniu reasumował 
wyniki dyskusji raz jeszcze pos, W ier­
czak. W  dniu 13 marca, gdy ustawa po­
wróciła z Senatu do Sejmu, zabrał on 
głos po raz ostatni, sumując złe i dobre 
strony ustawy. I znowu 2/3 przemówie­
nia poświęciłem Małopolsce Wschodniej.

Już i tak rozpisałem się za szeroko. 
Śmi arn twierdzić, żeśmy w  Sejmie

wszyscy stawiali problem Małopolski 
Wschodniej zgodnie z programem, usta­
lonym w e Lwowie, a zatwierdzonym w  
Warszawie. I nie było wśród nas roz­
działu na starych i młodych.

P. prof. Grabski przywiązuje prawie 
decydującą wagę do formalnego zgło­
szenia wniosku o wprowadzenie kata­
stru narodowego. Tego istotnie nie zro­
biliśmy. Jestem zwolennikiem katastru 
w  dość szerokiej mierze. Ale do posta­
wienia wniosku, który oczywiści był­
by odrzuconym, nie przywiązuję więk­
szego znaczenia. Zamiast tego — poda­
liśmy do rozważenia kilka projektów i 
przedyskutowaliśmy je. Że one działały, 
na to mamy dowody. N.p. w  pewnym 
momencie poseł Wład. Dzieduszycki z 
B.B. zgłosił wniosek, zgodny z ordyna­
cją o dwumandatowych okręgach do 
parlamentu austr. Poszczególni posło­
wie z BB. przeredagowali przepisy o 
wrześniowem głosowaniu do gromad i 
do rad powiatowych. Nie są one dosko­
nałe, ani nawet dobre. Ale że są lepsze, 
niż zawierał projekt pierwotny, to 
pewne.

Są niewątpliwie w  obozia narodo­
wym, nietyiko wśród młodych, prze­
ciwnicy katastru narodowego. Ale ich 
wpływ na prace nad ustawą samorzą­
dową, jak świadczą przemówienia moje 
i Wierczaka, w  imieniu całego KIuou 
wygłoszone, nie był miarodajnym. A i 
oni stoją niewątpliwie na stanowisku 
naszem: im większą jest siła żywiołu
polskiego, tern większą jest siła pań­
stwa polskiego.

STANISŁAW  RYMAR.

I n s t a l a c j e  światła elektrycznego
I sygnalizacji wykonuje najtaniej

STANISŁAW LESNIAKOWSKI
Lwów, Chorąźczyzny 10. 1830 Telefon 21-80

W artki prąd w  Europie
Styczeń 1935 jest w polityce europej­

skiej dostatecznie ożywiony nawet dla 
najdalej idących wymagań. Od 4-go do 
8-go b.m, p. Laval w  Rzymie i umowa 
przyjacieslka włosko - francuska. Po­
tem 13-go b.m. głosowanie w  Zagłębm 
Saary i związane z tem rozpędy N ie­
miec na gracie międzynarodowym. Jed­
nocześnie od 11-go do 20-go b. m. nier 
zwykle rozgałęzione rozmowy i narady 
w  Genewie nad zamierzonemi paktami 
bezpieczeństwa, wschodni m i środkowo­
europejskim. A na 31-szego b m. zapo­
w ied zm y  przyjazd pp. Flandina i La- 
vala do Londynu na narady o zbroje­
niach niermeckich i ogólnem stanowisku 
wobec Trzeciej Rzeszy. Jak na jeden 
miesiąc, ten właśnie styczeń 1935, to 
chyba niemało.

Jest zupełnem niepodobieństwem, by 
ten pokaźny splot zdarzeń i zamierzeń 
międzynarodowych nie dotyczył Polski, 
w  bardzo nawet wielkiej -mierze. Można- 
by mieć wrażenie, wobec pe wnej jakby 
obojętności, w ie?ącej od strony urzędo­
wego kierownictwa naszej polityki za­
granicznej, jakby nas to wszystko nic 
nie obchodziło. Ale takie mniemanie, że 
żyjemy w  Europ:.e na szklanej górze, 
niedostępnej dla b egu życia, byłoby nie- 
bezpiecznem złudzeniem.

Najmniej rzeczywistej nowości tkwi 
w  polityce Niemiec po głosowaniu saar- 
sklem. Oczywiście korzysta ona z tego 
zdarzenia, jak z każdego, by popchnąć 
naprzód dążenia Rzeszy na gruncie 
międzynarodowym. Mówi zatem: chce­
my pokoju i pojednania. Ale to znaczy: 
musicie coś dać za to. Najbbższą ceną 
jest uznanie zbrojeń niemieckich za u- 
prawnione, a dalszą patrzenie przez pal­
ce na zamysły, dla których te zbrojenia 
są dokonywane Właściwie z.item 
wszystko w polityce Niemiec zostaje po- 
staremu w  duchu odwetowym

Ale zbliżenie francusko - włoskie ma
bezpośrednie i wielkie znaczenie dla 
dalszego biegu polityki europejskiej. 
Dlaczego' właśme teraz doszło do niego? 
Bo nietyiko Francja, lecz także W łochy 
uznały, że prężności Trzeciej Rzeszy 
trzeba przeciwstawić opór. Jakie będą 
jego skutki? Oczywiście budowa wałów 
bezpieczeństwa przeciw rozmachowi 
Niemiec Hitlera. Jak się to zaznaczy? 
Włochy, które przez piętnaście lat po 
wojno boczyły się na Francję, a oczko­
wały z Niemcami, nietyiko obecnie nie 
będą -utrudniały polityki zabezpieczają­
cej. ale przyjaźnie przyłożą do niej ręki. 
A więc jaki wynik? Bardziej zwarte 
współdziałanie na rzecz bezpieczeń­
stwa i okiełznania zamachów na status 
quo metylko and Dunajem, o co bez­
pośrednio dbają Włochy, ale wszędzie 
w  Europie, w  czem poprą Francję.

Narady w  Genewie jeszcze wyraź­
niej uwydatniły ten kierunek polityki 
szerokiego zespołu europejskiego w  o- 
becnej dobie. Wszystkie rozmowy mię­
dzy Francją, Małą Ententą, Porozumie­
niem Bałkańskiem, oraz Rosją wydoby­
wały na wierzch bardzo dobitne hasło: 
pokój trzeba zabezpieczyć wszędz!e, 
nietyiko nad Renem, gdzie Niemcy przy 
rzekają nienaruszalność, nietyiko nad 
Dunajcem, gdzie stanowisko ich jest 
mniej -uspakajając©, ale także ku Wscho­
dowi, gdzie jest ono wyraźnie niepoko­
jące. Dlatego też, obok urzeczywistnia­
nia* paktu śródziemnomorskiego, wysu­
nięto w  naradach w  Genewie koniecz­
ność układu wschodniego wzajemni 
pomocy przecw napadowi.

Ponieważ zaś, z pośród przewidzia­
nych uczestników układu wschodniego 
oświadczyli się za n-in wszyscy, t.j 
Franca Czechosłowacja- Państwa Bał­
tycki?. Rosi a z wyjątkiem dwu, t.j. 
Niemiec i Polski, więc 16-go b.m. zło-

BRVKA CH£M.-FA^M.«AP.KOWAL5KnvVARŚŻAWA

żono w  Berlinie notę Francji do Niemiec 
w  tej sprawie, a P. Laval rozmawiał 
16-go i 19-go b. m. w Genewie z p. 
ministrem Beckiem także o tem przede- 
wszystkiem. Jakżeż po rozmowach w  
Genewie wygląda ta sprawa? Niedo­
godnie i nawet niepomyślnie dla poli­
tyki polskiej, gdyż wszędzie głoszą, że 
potwierdziła się jakby jakaś wspólność 
stanowiska Polski i Niemiec -w tej spra­
wie, a zdrowy rozsądek mówi, że tylko 
Niemcy mogą mieć powody zwalczania 
zabezpieczeń przeciw napadowi w  Euro* 
pie Wschodniej, ale nie Polska.

Co będzie w  naradach w  Londynie, 
dopiero zobaczymy, ale to już zgóry 
jest pewne, że także stamtąd wyjdzie 
poparcie polityki zabezpieczeń przeciw 
napadom, jako niezbędnej podstawy 
jakiegokolwiek ułożenia stosunków z 
Niemcami. 122

Wszystko to zaś nietyiko dla Polski 
nie jest obojętne, ale bardzo istotnie nas 
dotyczy, a zarazem jasną jest rzecząi, 
że w  tej zaczynającej się wielkiej roz­
grywce mieisce Polski , jest bardzo da­
leko od miejsca Niemiec.

STANISŁAW STRONSKI-

HERBATA
^ ^ . B O C I A N K I E M *

aromatyczna
j r  n a  d  e  r  roy d  a  j n a

Łcha dnia
Wywiad z kanclerzem Hitlerem 

w „Gazecie Polskiej”
W  pierwszą rocznicę paktu polsko11 

niemieckiego o  nieagresji (26. 1. 1934 — 
26. 1. 1935) ogłosiła „Gazeta Polska** 
wywiad swego berlińskiego korespon­
denta p. K. Smogorzewskiego z kancle­
rzem Rzeszy Adolfem Hitlerem. P. Smo­
gorzewski nie ogłasza zresztą wszyst­
kiego, co mu kanclerz Hitler powiedział, 
gdyż w e wstępie do wywiadu p sze p. 
Smogorzewski następująco:'

każdy djalog jest własnością ob i 
rozmawiających, a jeśli ma się zasz­
czyt rozmawiać z odpowiedzialnym 
Mężem Stanu —  rozumie się samo 
przez się, że można podać do wiado­
mości publicznej to tylko, co on sam 
aprobuje.
P. Smogorzewski sądził, że jego czy­

telników zainteresuje wygląd kanclerza 
Hitlera:

Wchodzi kanclerz Hitler. Ma na so­
bie brunatną marynarkę i czarne, dłu­
gie spodnie: skromny mundur zwykłe­
go politycznego kierownika partji. 
Wygląd ma o wiele młodszy i śwież­
szy niż na ostatnich fotografiach. P. 
v. Ribbentrop mnie przedstawia. Sia­
damy w  wygodnych fotelach. Kanclerz 
przygląda mi się i milczy. W  jego o- 
czach błąka się jakoy uśmieszek: jak 
też dziennikarz da sobie radę z zagar 
jeniem rozmowy.
Pominiemy kwestję zagajenia, po 

którem bezpośrednio przypomniał p. S,. 
datę 26. 1. 1934 i zapytał:

Czy pozwala Pan, Panie Kanclerzu, 
abym w związku z poprzedniemi oś­
wiadczeniami mógł przyjąć, iż poli­
tyka naroćowp-socjalistyczńa osta­
tecznie przekreśla politykę minionych 
czasów w stosunku do Polski.?

Odpowiedź kanclerza Hitlera przy­
nosi zaszczyt jego zdolnościom dyplo­
matycznym. Mówił on wiele o  doktrynie 
rasizmu, kióra sprzeciwia się wynara­
dawianiu, o tem. że wynaradawiają się 
zwykle jednostki mniej wartościowe, że: 

naprawdę wartościowych elemen­
tów albo wcale nie można wynarodo­
wić, albo też można tego dokonać z 
wielkim trudem i bardzo powoli.
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Zakończył Hitler bardzo enigma­

tycznie:
we wzajemnej ochronie narodowo­

ści widzę jeden z najbardziej godnych 
celów odpowiedzialnej polityki pań­
stwowej, atoli jasnem jest, że tylko 
przv wzajemnem rozumieniu się tego 
rodzaju polityka może być owocnie 
urzeczywistniana.

pytania p. Smogorzewskiego 
doó ożyły stosunków wewnętrznych 
Rzeszy: podziału administracyjnego
państwa, ustroju politycznego i spraw 
gospodarczych. Kanclerz Hitler oświad­
czył, źe pogodzi zasadę unifikacji Rze­
szy z historycznym dorobkiem szcze­
pów i prowincyj niemieckich, że dopro­
wadzi do pełnego zespolenia się partji 
nar. soc. z państwem i że prace i refor­
my gospodarcze dotychczasowe konty 
nuówać będzie nadal. Co do polityki za­
granicznej, powiedział Hitler, że Niem­
cy  pragną pokoju ze wszystkimi sąsia­
dami, lecz nigdy wiecej nie rezygnują z 
równouprawnieniu 1 nie zgodzą się na 
przyjęcie takich nieprzejrzystych zobo 
wiązań, któreby mogły doprowadzić do 
wojny wbrew woli Niemiec. Do Ligi 
mogą Niemcy wrócić tylko jako pełno 
prawne państwo bez żadnych ograni 
czeń międzynarodowych. Kanclerz Hit­
ler uzasadnił swoje stanowisko* w  spra 
wie Ligi dziwnym argumentem, że jego 
poprzednicy w  Niemczech na sprawie 
równouprawnienia „połamali karki". W  
zakończeniu wywiadu kainclerz Hitler 
oświadczył:

Udało się nam przeprowadzić we 
właściwym czasie jedną z najbardziej 
ważkich poprawek historycznych. Sko­
rygowaliśmy mianowicie błędną opin- 
jf, jakoby między obu narodami stale 
1 na zawsze istniał stan wrogi, lako 
ewiea rodzaj dziedziczności. Sądzę, 

jz jest wprost przeciwnie: mimo wszel­
kich trudności istniejących pomiędzy 

naro'̂ ai,ł-? są one w  interesie 
wspólnego utrzymania kultury europej­
skiej zobowiązane do szczerej współ­
pracy. Ustrój narodowo-socjalistyczny 
w Niemczech nie zaniecha niczego, co 
może się przyczynić do rozwoju tej 
współpracy do przemienienia jej po­
woli w trwałą przyjaźń.

. ■* Streściliśmy fak obszernie wywiad 
kanę. Hitlera, goyż wywiad ten i równo­
czesny prawie przyjazd do Polski min.

* Goeringa uważamy za ważne objawy 
akływizmu polityki niemieckiej, która* 
wedle powszechnej opinji w  Europie 
znajdować ma w  Polsce chętnego part­
ner?.

Niepoprawny germanofil 
p. StudnlckS...

W „Robotniku*4 warszawskim poświę­
ci: pcs. K. Czapiński dwa artykuły nowej 
książę/e niebardzo poważnego publicysty, 
p Władysława Stadnickiego. Książka ta 
— podobno bardzo gruba —  nosi tytuł: 
jSystem polityczny Europy i Polska". W  
dziele tern p. Stadnicki przewraca Eu.opę i 
pół Azji do góry nogami. Rosja wedle fan 
tązyj p. Studnickiego powinna uledz am­
putacji i stracić na rzecz Japonji wscho­
dnią Syberię aż do Bajkału, Ukrainę, 
Kaukaz i Turkiestan na rzecz nowych 
państw odpowiednich narodowości. 0 - 
czywlście tę operację od strony Europy 
dokonałaby Polska przy pomocy niemiec­
kiej. Niemcy zrzeknąć się powinny pol­
skiego Pomorza, które wcale nie jest dla 
nich takie ważne, a wzamian za to o- 
trzymać mają Austrję, część Czech i 
ewentualnie część Francji, jeżeli ta od­
mówiłaby- udziału w  bloku niemiecko- 
polsko-węgierskim. Blok ten powinien 
rozebrać Czechosłowację i ewentualnie 
państwa bałtyckie.

Książkę tę nazywa —  zupełnie 
słusznie —  pos. Czapiński stekiem bred­
ni. Z obowiązku publicystycznego jednak 
należy ją zreferować —  może nawet do­
kładniej, niż to uczyniliśmy dzisiaj —  
gdyż nieuświadomieni „cudzoziemcy mo­
gliby p. Studnickiego traktować poważ­
nie, a z drugiej strony być może, że w 
głupstwa, które p. Studnicki plecie pu­
blicznie, niektórzy jego przyjaciele poli- 
yczni wierzą narazie prywatnie.

„D ltO "
Tylko z braku miejsca nic zajmuje­

my się już dzisiaj dotyczącemi naszego 
obozu artykułami „Dita**. W  każdym ra­
zie milczenie nasze nie może uchodzić za 
aprobatę. Dlatego też rezerwujemy so­
bie „Dilo“ dó jednego z następnych nu­
merów,^ K ,

Policja I Bereza
Kilka uwag o mowie min* Kościałkowskiego

Trudno przypuścić by p. minister 
KoścEałkowski w ierzył, że jego odpoi- 
Wledź na zarzuty poselskie w  sprawie 
policji i Berezy przekona ą interpelantów. 
Posłowie* cytowali wypadki bicia aresz­
towanych przez policję. P. Minister 
zaś zapewnia, że według raportów, 
przezeń otrzymywanych, „próby (!) 
stosowania pałki tam, gdzie nie potrze­
ba, z  każdym rokiem maleją i są jaknaj- 
surowiej karane*'. Tam „gdzie nie po- 
trzeba**... Formuła p. Ministra jest bar­
dzo elastyczna. Raporty, które p. Min:- 
ster otrzymuje, pochodzą zapewne bez­
pośrednio lub pośrednio od policji. Tru­
dno zaś od policji wymagać, by przy­
znawała, że używa pałki bez potrzeby.

P. Minister obiecał w  jednym w y­
padku wysłać specjalnego inspektora 
z Ministerstwa dla zbadania skarg. Zo­
baczymy, czy  ta metoda wyda rezulta­
ty.

Podobne stanowisko: negacji zarzu­
tów l opterania się na raportach poli­
cyjnych —  zajął p. Kościałkowski w  
sprawie Berezy. Żadnego znęcania się 
nie było i na tern koniec. Ci, którzy 
opowiadają, że ich bito, kłamcą. Poży­
wienie było dostateczne. Dwaj interno­
wani potwierdzili (otrzymawszy u- 
przednio zapewnienie bezkarności /a 
swe zeznania), że wszystko w  Berezie 
było w  porządku.

Jak w y J 6  z  tych sprzeczności? Od­
będzie się wkrótce dyskusja w  pełnym 
Sejmie nad odpowiedzią ministra na in ­

terpelację o Berezie. Powinien z niej 
w y iść wniosek o wysłanie do miejsca 
odosobnienia specjalnej komisji sejmo­
wej dla zbadania warunków pobytu 
internowanych. Jeśli p. Minister dba c 
dobrą sławę Polski i o honor swegó 
resortu i jeśli jest pewnym swej spra­
wy, to winien na komisję taką się zgo­
dzić. Komisja miałaby prawo przyj­
mowania zaprzysiężonych zeznań i o* 
głoszenia wyniku śledztwa.

Z  mowy ministra wynika, że od 15 
grudnia warunki pobytu w  obozie tro­
chę się zmieniły. Od tego czasu „w szy­
scy śpią na pryczach*', rację żywności 
podwyższono z 2.400 kalorii na 3 000; z  
w  czasie mrozów na 4.000 kalorji 
„W szyscy odosobnieni mają ciepłą o- 
dzież i od 1 grudnia nie pracują na robo­
tach poza obozem". Znaczy to, że 
przedtem było inaczej. Obecnie przeby­
wa tam osób 94. Razem przeszło- przez 
Berezę 250 osób (wniosków było 800), 
w e wrześniu obóz liczył 215 osób.

; Zacytujemy jeszcze jedno* zdanie z mo­
w y  ministra: „Elementy, będące w  tym 
obozie, posiłkowały się metodami tero- 
ru". Kto* to p. Ministrowi powiedział? 
Bo jeśli tak było, to należało winnych 
skazać przez sądy. Tymczasem żad­
nych sądów nie było*, żadnych wyro­
ków nie wydano. Obóz w  Berezie nie 
jest miejscem kary. Internowanym me 
zarzucano żadnego przestępstwa. I w  
tem jest istota Berezy. (ax)

Rekord subtelności 
smaku Cherry-Cognac  

Orange-Cognac KOSECKIEGO wszędzie 1963 
do nabycia.

Sprawy cerkwi unickiej
Kś bp. Buczko pozostaje. Samopomoc księży unickich. Wyjaśnienie

Kuźm y

Rzadka o k a z j a !1

Tygodnik „Meta“ oświadcza, iż jest 
upoważniony sprostować pogłoski o u- 
stąpieniu biskupa sufragana lwowskiej 
archidiecezji gr. - kat. ks. J. Buczki.
Pogłoski tei nie odpowiadają prawdzie 
za wyjątkiem jednego* szczegółu, a 
mianowicie, że ks. Buczko 'rzeczywi­
ście bawi na urlopie na własne żąda­
nie*. Tak samo też nie ma związku z tą 
sprawą mianowanie asystentem insty­
tutu Akcji Katolickiej archidiecezji 
lwowskiej (gr.-kat.) drugiego biśkupa- 
pomocnika ks. N Budki. Takimż asy­
stentem Akcji Katolickiej dla wszyst­
kich trzech diecezyj gr.-kat. jest od­
da wna i pozostaje mm nadal ks. J. 
Buczko.

920 księży liczy archidiecezja lw ow ­
ska gr.-kat. Z tego 860 należy do włas­
nego samopomocowego stowarzysze­
nia, które w najbliższym czasie ma ku- \ 
pić we Lw ow .e dom na własny uży­
tek.

Ks. W . Kuźma emerytowany kape­
lan gr.-kat. W .P. prostuje w  „Dile“

wiadomości, które się ukazały o jego 
osobJfe1 w związku z obsadzeniem parali 
gr.-kat. w  Krakowie. Ze sprostowania 
wyn, ca, że biskup gr-kat. przemyski 
ks. Kocyłowski rzeczywiście nie umie­
ścił ks. Kuźmy w  ternie przedstawio­
nym wojewodzie krakowskiemu; uczy­
nił to ks. Kocyłowski jakoby wprowa 
dzony w  błąd przez grupę parafjan — 
Rusinów zamieszkałych w  Krakowie. 
Daiej podaje ks. Kuźma, źe w  roku 
1923 zgłosił się na stanowisko kapela 
na w  armii polskiej nie z własnej ini­
cjatywy, lecz na skutek zarządzenia 
swoich władz duchowych. Na końcu 
wreszcie oświadcza ks. Kuźma, że chęt- 
nieby współpracował z ks. Maściu- 
chem w pracy apostolskiej wśród Łem­
ków. dotychczas jednak do tej współ­
pracy zawezwany nie został. W  spros*o 
waniu swera ks. Kuźma nie dotknął spra 
wy, czy  krakowska parafja gr.-kat. po­
zostanie przy diecezji przemyskiej, czy  
też przyłączona zostanie do administra­
tury łemkowskiej.

Święto niepodległości ukrainy
czy święto oderwania Małopolski Wschodnie? od Polski?

Przed paru dniami wskazywaliśmy, 
jak zręcznie łączą lwowscy „Ukraińcy*1 
dwie daty: ogłoszenia niepodległości 
Ukrainy w  Krow ie 22 stycznia 1918 
i ogłoszenia zjednoczenia tej Ukrainy 
z tzw . „Ukrainą Zachodnią" również 
w  Krow ie 22 stycznia 1919. „Ukraina 
Zachodnia" to byt fen twór polityczny 
który starał się oderwać od Polski w  
latach 1918-19, dzisiejsze województwa: 
lwowskie, stanisławowskie i tarnopol­
skie.. O ile w ięc możemy zgłosić na­
sze* desiteresment co do* obchodzenia 
przez em grantów w  Polsce rocznicy 
pierwszej, o  tyle nie możemy pozwolić 
na uroczyste i publiczne obchodzenie 
rocznicy drugiej! Nasi „ukraińcy" je­
dnak wykorzystują zbieg obu dat i pod 
pokrywką uroczystości pierwszej ob­
chodzą sobie najspokojniej w  świeci©

_ drugą. 3Vyraziliśmy już nasze wątpli^l cziaq _znaczeniii tych.  ̂rocznic* red.

w-ości, co do dzisiejszego koncertu w 
Teatrze Wielkim, którego organizatorzy 
ograniczają się, jak to z afiszów w y­
nika, do rocznicy pierwszej. Tymcza­
sem czytamy w  „Dile" sprawozdanie* z 
obchodu obu tych rocznic w  tzw. ,..Łu- 
liu", który jest organizacją sportowo- 
gimnastyczną pozostającą pod nadzo­
rem Państwowego Uizędu Wychowa­
nia Fizycznego i Przysposobienia W oj­
skowego. Tam już nas; współobywate­
le wcale się nie krępowali. Do dwu 
sotni łuliowyków 1 łuhowyczek prze 
mówili — podaj< „D iłc* —  prezes „hu- 
hn" dr, Daszkiewicz, który „lekko 
wzruszony, wyjaśnił w popularnej for­
mie wielkie znaczenie w  najnowszej 
naszej historii dwu niezapomnianych 
dat — 22 stycznia 1918 i 22 stycznia 
1919" itd itd. Petem przemawiał jesz"

Lwów, Legjonów  3. —  Tel. 16-45,

urządza

jg?  s p r z e d a ż  jg? 
i n w e n t a r z o w ą

dywanów, chodników, narzutek, 
kap, obrusów, firanek, p o r t j e r, 
garniturów stołowych, koców etc. 211

po cenach niebywafle niskich.

Hładki i poseł Chrucki. który na tem 
zebraniu organizacji wychowania fi­
zycznego zabierał głos w  imieniu Un- 
da. O wierności „Łuhu" dla kierownic­
twa politycznego Unda mówił dyr. 
Juszczyszyn, stwierdzając, że „Łu łT 
popiera tych, którzy „czynnie i pozy­
tywnie służą państwowo - niepodległo­
ściowym dążeniom ukraińskiego naro­
du".

Takie uroczystości obchodzi sR 
we* Lwowie w  roku pańskim 1935.

Mord kapturowy 
w Czechosłowacji

,We czwartek w  nocy zamordowany 
został w hotelu Zahori koło Stuchowic 
40-letni inżynier Rolf Formis, emigrant 
niemiecki.

Zbrodni dokonała grupa złożona z 
3 osób, przybyłych specjalnie z Rzeszy; 
między którymi była iedna kob;efa Edy­
ta Karlsbach. Zamordowali oni Formisą 
kilkoma strzałami z rewolweru, poczem 
zw*oki przewieźli do sąsiedniego pokoju 
hotelowego, gdzie wrzucjH bombę.

Stęróryzowawszy służbę hotelową' 
spuścili się po sznurze z okna I piętra, 
poczem wskoczyli do stojącego opodal 
samochodu i odjechali w kierunku Pra­
gi. Od rzuconej bomby wybuchł w hotelu 
pożar, a zwłoki zamordowanego uległy 
częściowo zwęgleniu.

Morderstwo to wywołało ogromne 
wrażenie ze względu na osobę ofiary, 
Inż. Formis był oficerem armji niemiec­
kiej i inżynierem chemji. W  swoim cza­
sie był też współpracownikiem prof. Ha­
bera, specjalisty od fabrykacji gazów 
trujących.

Posiadać on miał różne tajemnice z za 
kulis Reichswehry, w szczególności znał 
podobno tajemnicę sensacyjnego wyna­
lazku, pozwalającego na unieruchomie­
nie motorów spalinowych na znaczną od­
ległość.

Politycznie należał do grupy dyssy- 
denckiej Strassera. Ostatnio był kierow­
nikiem radjostacjl w Stutgarcie. Jak mó­
wią, zamyślał on, zorganizować poza 
granicami Rzeszy tajną radjostację, z 
której płynęłaby propaganda na całą Eu­
ropę.

POGOTOWIE CHLEBOWE
Zdarza się często, że klient, zażądaw­

szy \ t sklepie spożywczym chleba Seide- 
na, otrzymuje odpowiedź: „Chwilowo nie 
mamy", względnie oferuje mu się na po­
czekaniu inny chleb —  „jeszcze lepszy". 
W  rezultacie musi się konsument zgodzić 
na chleb, które o sobie wcale nie ży­
czył

Otóż ażeby temu zapobiec i zapewnić 
szerokim kolom zwolenników chleba Sei- 
dena, Mechaniczna Piekarnia Poznańską 
urządziła u siebie nodzaj pogotowia chle­
bowego, które na telefoniczne zlecenie 
(tel. 15-12) dostarcza bezzwłocznie, 
wprost do domów prywatnych każdy żą­
dany chleb, po cenie normalnej, bez,*żad­
nej dopłaty za dostawę. Takie telefonicz­
ne zamawianie chleba jest oczywiście 
tylko wtedy wskazane, jesii w pobliskim 
sklepie spożywczym nie można dostać 
znakomitego chleba Seidena, zaopatrzo­
nego w prawnie zastrzeżony znak 0- 
chronny: Czarny Kogut w czerwonem 
kole. Przy sposobności przypominamy, że 
Piekarnia Poznańska L. Seidena wypieka 
chleb: kminkowy, luksusowy, rumuński, 
zdrowotny, oraz szczególnie smakowite 
chlebiki_>IPiccolo", (
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Kalumnja „Dziennika 
Poznańskiego"

Sanacyjny „Dziennik Poznański** w  
numerze z  22 bm. umieścił feljeton pt. 
„Helenka, obwieszona szmoncesami“ , 
podpisany przez Melchiora. Feljeton ten 
test ordynarną napaścią na kler kato­
licki. Z kół duchowieństwa wielkopol­
skiego otrzymujemy protesty przeciw­
ko tej kalumnji. Poszczególni księża o- 
burzeni tym niekulturalnym .postępkiem 
„Dziennika Poznańskiego**, rezygnuią 
samoi zutnie z  dalszej prenumeraty 
wspomnianego pisma. Sprawa jest tern 
bardziej przykra, że „Dziennik Po­
znański". którego czytelnicy i pren>- 
meratorzy w  olbrzymiej większości 
składają się z katolików, chce uchodzić 
za organ katolicki i że wystąpienie w  
rodzaju zacytowanego w yżej felietonu 
nie jest faktem odosobnionym. (KAP).

Wyniki wyborów 
gromadzkich w pow. liskim

Wedle danych oficjalnych wybrano 
w  powiecie liskim (Lisko) 2274 rad­
nych gromadzkich, z  czego: 1015 Sta 
rorusinów, 579 „Ukraińców**, 572 Pola­
ków, 86 Żydów i 18 Niemców.

Sołtysami wybrano 69 Starorusinów, 
44 Polaków, 37 „Ukraińców**, 1 Niemca 
i 1 Żyda. W yniki te uważa prasa sta- 
roruska za dowód przewagi Starorusi­
nów nad „Ukraińcami**.

„Krzywda" Żydów łódzkich
Na piątkowem posiedzeniu łódzkiej 

Rady Miejskiej ukonstytuowały się ko­
misje: skarbowo - budżetowa, ogólna 
rewizyjna, opieki społecznej i rozbudo­
wy miasta.

W  czasie dyskusji nad zatwierdze­
niem budżetu na rok 1935 radny żydow­
ski Holenderski narzekał na zbyt mała 
jego zdaniem (9.000 zł.) subsydja dla 
Żydów. Odpowiedział mu przedstawi­
ciel Stronnictwa Narodowego, radny 
Gałązka, który zaatakował ostro łódz­
kich Żydów. Radny Gałązka oświadczył 
m. in„ że karta s?ę odmieniła, że do­
tychczas Żydom w  Łodzi wiodło się za 
dobrze, gdyż z krzywdą ludności pol­
skiej byli faworyzowani przez poprzed­
ni magistrat

Przemówienie r. Gałązki przyjęto na 
fawach narodowych hucznemi oklaska­
mi, poczem uchwalono cały szereg na­
głych wniosków.

Zapotrzebowanie 
na rabinów z Polski

W  poniedziałek 28 bm. wyjeżdża z 
W arszawy przez Lw ów  i Constanzę 
SCO emigrantów żydowskich do Pale­
styny. Ponadto, jak donosi żydowski 
„Nasz Przegląd**, Cent!r. W ydział Pale­
styński w  Warszawie otrzymał w e ­
zwania na wyjazd do Palestyny dla 100 
rabinów z  Polski.

Polskie zboie płynie 
do St. Zjedn.

Onegdaj opuścił port gdyński norwe­
ski statek „August** z ładunkiem 8.178 
ton żyta do Nowego Jorku. Przeładunku 
dokonano z magazynów dworca mor­
skiego w  Gdyni na pokład statku przy 
Domocy pływającego elewatora. Jest 
to największy ładunek zboża1, jaki do­
tychczas wyszedł z Gdyni. W  najbliż­
szej przyszłości spodziewane są dalsze, 
równie znaczne partie.

Bramy kościołów inowrctławskich
są zamknięte przed „Legionem Młodych”

Poaobnl© jak w całej Polsce tak I w  
Inowrocławiu tamtejsza placówka „Le- 
gjomu Młodych** jest przesiąknięta du­
chem wybitni© komunistycznym i an­
tykościelnym. W ystarczy przytoczyć 
fakt, że przyłapano tam członków 
„Legj. Młodych** jak pod osłoną nocy 
rozlepiali po mieście ulotki komunistycz 
ne o wybitnie antypaństwowe] treści. 
Ostatnio znów z okazji otwarcia lokalu 
„L. Mł.‘* rozrzucono po Inowrocławiu 
ulotki w  ohydny i niezwykle bluźnier- 
czy sposób szkalujące Kościół św. ! je­
go pasterzy. Oczywiście miejscowe du­
chowieństwo odpowiednio zareagowało 
na to. Ponadto ks. dziekan Lubski, pro­
boszcz parafiji N. Marii Panny w Ino­
wrocławiu wydał do tamtejszej pla­

cówki „L. Mł.‘* list, w  którym zakazu­
je mu jako organizacji wstępu do ko­
ścioła na jakiekolwiek nabożeństwa.

W  zakończeniu listu czytamy: ■

„Trzeba wiiedzrieć, że gdyby nte 
przeważnie praca kościelna i patrio­
tyczna właśnie tego przez was znie­
nawidzonego Duchowieństwa, to by­
ście tutaj na polskich urzędach nie 
siedzieli".
Stanowczy ten i słuszny krok przed­

s ta w ic ie l duchowieństwa, społeczeń­
stwo kujawskie powitało z całem uzna 
niem, odsuwając się zdecydowanie od 
komunistycznej organizacji krajowych 
„bezbożników**.

Zła przemiana materji
jest często przyczyną wielu chorób (ka­

mienie żółciowe, artretyizm, ischias, 
choroby skóry). Zioła „Cholektoaza** H. 
Nlemojewskiego systematycznie i ener­
gicznie wzmagają czynność wątroby i 
wydzielają w  ten sposób szkodliwe po­
boczne produkty przemiany materji, u- 
niemożliwiając równocześnie zaleganie 
ich w  organiźmie. Skład Główny, War­
szawa. Nowy - Świat 5, oi*az Apteki 
i Składy apteczne. Żądać bezpłatnych 
broszur* "  201

Przebywający na kursie narciarskim 
w  Worochcie porucznik 49 p. p. z Koło­
myi Tadeusz Paczkowski uległ w  dniu 
24 bm. strasznemu w skutkach wypad­
kowi. Mieszkając tuż obok skoczni nar­
ciarskiej, udawał się on codziennie do 
zajęć nie drogą okólną, lecz krótszą, 
przez skoczne,^oddając pry tej sposob­
ności skok treningowy. Krytycznego 
dnia jakaś, dotychczas nie wyśledzona 
ręka zamknęła u dołu na zjeździe rampę, 
która ma uniemożliwiać korzystanie ze 
skoczni. Nie wiedząc o tej pułapce, gdyż 
jest ona niewidoczna dla oka skoczka, 
por. Paczkowski wpadł po skoku oałym 
rozpędem na zamkniętą rampę. Skutki 
wypadku okazały się fatalne. Por. Pacz­

kowski ma obie nogi zgruchotane tuż 
pod kolanami, ponadto odniósł szereg 
dalszych obrażeń na całem ciele. Nie­
szczęśliwego narciarza przewieziono na­
tychmiast do VI Okr. Szpitala we Lwo­
wie. Nieszczęśliwej ofierze wypadku 
grozi amputacja obu nóg.

W  opisanej sprawie prowadzone jest 
energiczne śledztwo. Powołane czynn*ki 
powinny przedewszystklem usunąć fa­
talną rampę, która znajduje się w  nie- 
właściwem miejscu, bo u dołu, a nie u 
góry, skąd narciarz bierze pierwszy 
rozpęd do skoku. Pozatem nie należy bu­
downictwa skoczir powierzać tak jesz­
cze u nas licznym domorosłym „specja- 
listom**.

S T R O J E  ”  t

N A R  C l  A R S  K  I
d l a  P a ń  I  P a n ó w  2746

M .  Z A L E S K I
Lw6wi pl. Mariacki 10. — Telefon 53.
i-— — —— -------------- — —............. — ■ -----------
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ny celem zbadania papierów neofity, 
lecz ten na widok agenta wyskoczy! 
przez okno I umknął.

Wtedy dopiero okazało się, że jest 
to poszukiwany przez policję komunista, 
który przyjmował chrzest już w  wielu 
innych miejscowościach, w celu uzyska­
nia schronienia przed policją. Nazwisko 
jego jest narazie trzymane w  tajemnicy. 

- X -

Kilka tygodni temu do klasztoru OO. 
Karmelitów w  Lublinie zgłosił się pe­
wien Żyd, który podając się za słucha­
cza wyższej uczelni w  Warszawie, 
oświadczył, że pragnie przyjąć chrzest 
I poświecić się nawracaniu Żydów na 
katolicyzm. Żyda ochrzczono. Zamiesz­
kał on w  klasztorze i zaczął w  mieście 
prowadzić ruchliwe życie. Pewnego ra­
zu zgłosił się do klasztoru agent policyj-

Rew izje w  całej Polsce
w związku z aferą b. burmistrza Otwocka

W  związku z  aferą b. burmistrza 
Otwocka, działacza- sanacyjnego Michała 
Górzyńskiego dokonano jednocześnie 
kilkunastu rewizyj w  szeregu miast 
Polski. M. i. przeprowadzono rewizje 
w  Otwocku, w  Warszawie, Katowicach 
Świętochłowicach na Górnym Śląsku i 
w  Krakowie.

P rzy  tej sposobności ujawniono kro­
ciową aferę na szkodę Komunalnej Kasy 
Oszczędnścl w  Świętochłowicach. Mia- 
owicie z inicjatywy Górzyńskiego wy*

PODZIĘKOWANIE

Przewielebnym Księdzu Dziekanowi 
Dziubanowi, Księdzu Kanonikowi Koz­
łowskiemu, oraz obydwom Księżom 
Wikarym, Przezacnym Księstwu Św i- 
drygiełłom, JWP. Skowrońskim, JWP. 
Łopatyńskiej i Korzeniowskiej, którzy 
byli opiekunami I tył© okazywali ser­
ca memu najdroższemu śp. Bratu Dr 
Leonowi Ryglowi, oiraz wszystkim 
mieszkańcom Barysza, którzy tłumnie 
oddali ostatnia, posługę śp. Zmarłemu, a 
mnie w  mojej bezgranicznej -rozpaczy 
okazali szczere i prawdziwe współczu­
cie, ślę bardzo gorące- podziękowa-ni®. 
237 Sn»STRA

budowano w  Otwocku piekarnię mecha­
niczną, do której maszyn dostarczyła 
firma „Silesia**, otrzymując m’l!on zło­
tych wekslami magistratu otwockiego. 
Górzyński ułożył się z K.K.O. w  Świę­
tochłowicach, że kasa ta miała kupić za 
750 tys. zł. gotówką weksle, będące w  
posiadaniu „Silesii** i stać s ę właściciel­
ką piekarni. Górzyński za przeprowa­
dzenie i'ej transakcji dostał 20.000 zł. 
łapówki. Tymczasem okazało się, że 
wartość piekarni nie przekracza sumy
200.000 zł., więc też K K.O. starciła na 
tem kupnie bfsko pólmiUona złotych.

DELIKATNY n a sk ó r e k  d z ie c k a

pnzy pielęgnowaniu ciałka' dziecięcego 
należy d j kipieli dziecka i do mycia 
główki używać  ̂ odpowiedniego mydła. 
Mydło d li dzieci winno być do-skonale
przetłuszczone, wolre od ługów niezwią^ 
zanych, perfumowane olejkamj natural- 
nemi, czyetemi. Takiem mydłem jeat 
Mydl© Bebe Szofmana, którego skład che. 
miczny 1 właściwy przy każdym warze 
mydlą są troskliwi© badane przez labora- 
fcjrjum analityczne firmy .,Wu-El-Ka“ . 
by mydło to Idealnie przystosować do 
wymogów higjeny dzi_ -k-i i  delikątoft^ci 
Jego skóry. (Dr. S. A J j

ŁO M  S ŁO D O W Y
prawdziwy

W obec znacznie zwiększonego zapotrzen 
bowania na znaną SÓL MORSZYŃSKĄ 
przeczyszczającą. Zarząd Zdrojowiska 
Morszyn od 1 stycznia r. b. obniżył cenę 
107 na zł. 2.80 za flakon.

KRONIKA PRZEMYSKA 

Gorszące zajścia
Przedmiotem ożywionych rozmów 

i komentarzy całego Przemyśla- są w y­
padki w  tut. sanacji, oraz w  sferach ży ­
dowskich.

W  lokalu BB na Zasaniu odbywało 
się ostatnio jakieś zebranie, któremu 
przewodniczył radny BB., nauczyciel 
Janusz. W  czasie konferencji doszło do 
konfliktu między nim, a sławnym adiu­
tantem Burdy „Jas‘om“ Chlebowskim, 
którego Janusz wypoliczkował. Naza­
jutrz Chlebowski, który jest kancelistą 
w  Ubezp. Społ., wysłał do Janusza za­
stępców. Nie zostali oni jednak przyjęci, 
gdyż autor policzków stanął na stano* 
wisku, że Chlebowski nie nadaje się dc 
honorowego traktowania.

W  sprawę wmieszały się naJpowafr 
niejsze czynniki i napewno doczeka się 
ona dalszych następstw. —  23 bm. w  
godz. popoł. żydowski lekarz Szwarc 
wypoliczkował na ul. Kazimierza kore* 
spondenta pism sanacyjnych Turteltau* 
ba. Chodziło o  jakąś notatkę w  jednem 
z popołudniowych pism lwowskich. Na* 
padnięty (należy przyznać niesłusznie) 
oddał sprawę do sądu.

KOMISARZ M IASTA I ADW OKAT.
Jeden z  tut. adwokatów miał pewną 
sprawę sądową, pomyślnie zresztą dla 
niego skończoną. Ale sąd w  trakcie pro­
cesu zażądał od magistratu w  Przemy­
ślu opinji o  owym adwokacie. Otrzy­
mał odpowiedź, podpisaną przez komi­
sarza Chrzanowskiego, „że  adwokat tei 
znany jest z rozrzutnego trybu życia**. 
Skoro doszło do wiadomości zaintereso­
wanego, udał się do p. Chrzanowskiego 
i po odpowiedniej wymianie wzajem­
nych komplementów, zapowiedział wnie­
sienie przeciw niemu skargi o zniesla^ 
wienie. Będzie wesoły proces.

NA „FRONCIE" POM ARAŃCZO­
W YM . W  Przemyślu pomarańcz niema, 
choćby ich świecą szukał. Pochowali je 
żydowscy hurtownicy, bo spodziewa ią 
s:ę zwyżki cen. O rewizji i aresztowa* 
niu hurtownika Bimbauma już pisali­
śmy. 23 bm. przeprowadziła policjai re­
wizję u Melecha Schnecka (Piłsudskiego 
19) i skonfiskowała pięć skrzyń poma­
rańcz. Melech odpowie nadto przed 
sądem.

KRONIKA RZESZOWSKA

„ O P Ł A T E K * *  W  BRACTW IE 
WSTRZEMIĘŹLIWOŚCI odbył się 2C 
bm. w  sali Tow. „Lutnia" przy nadei 
licznym udzia-le członków Bractwa I 
gości. —  Uroczystość ta zamieniła s;« 
zaraz na wstępie na piękną manifestację, 
a to z tego względu, iż Bractwo obcho. 
dziło równocześnie imieniny Modera­
tora, ks. Kanonika Antoniego Cząstki 
znanego ze swej działalności na polu waj 
ki z alkoholizmem. W  uroczystości 
wzięły udział delegacje KSM., Stow. 
sług św. Zyty i wielu innych Stow. Ka­
tolickich. Po  przemówieniach prof. Pane- 
ka i gwardjana OO. Bernardynów, Ks. 
Tadeusza, nastąpiła uroczystość łamania 
się opłatkiem, urozmaicona licznemi pro 
dukcjami fchóru, kółka scenicznego, oraz 
przemówieniami członków i gości.

WIECE POSŁA SZAYERA. Pos. 
Szayer z Kraczkowej rozwinął obecnie 
gorliwą działalność. Jeździ po wsiach i 
zwołuje wiece, na które spędza się ludzi 
—  czy  chcą, czy nie chcą. Po swoim re­
feracie, zaswze zaprasza obecnych do 
dyskusji, ale skoro tylko zabierze ktoś 
głos, aby skrytykować wywody pana 
posła, to zaraz po wiecu robi się na 
mówcę dorresienie. że występował prze 
ciwko rządowi. —  Pisaliśmy już o  takim 
wypadku na wiecu w Sarzynie^

) <
i i i
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Niedziela
Jana 

Poniadz. W aler*g*

Zupa z  zielonego grochu.
Vs kg. grochu zielonego, 4—5 

MAGGIcgo kostek bulionowych, 1 łyżka 
triasła. 1 duża łyżka mąki, odrobina cu­
kru.

Groch na noc zamoczyć, a następ­
nie w  1V| I. wody ugotować do mięk­
kości, poczem przetrzeć przez durszlak, 
przezco odłączy się łuski i niedogoto- 
»vane cząstki grochu.

W  Va 1. wrzątku rozpuścić 
MAGGiego kostki bulionowe i gdy bul­
ion ten ostygnie, rozprowadzić nim za- 
smażoną na biało w  łyżce masła mąkę; 
następnie dodać zasmażkę do zupy, za­
gotować ją jeszcze raz krótko i odsta­
w iw szy z  ognia, doprawić cukrem.

Kto lubi, może zupę podać z grzan­
kami* (x)

Gdzie i co kupię? 
TAPCZANY

łć ika  mosiężne, Materace, kołdry, po- 
dnstlci najtaniej W. Iżyck i Lwów, 

Kopernika 4. <7

S 3 F l c ł < ł  p o r c e l a n ę  ! kryształy 
W m n l l l j  p0 ceDach bardzo niskich 
S nabyć można w nowootworzonym

„ C E R A M I K A "
pod kier. Aleks. Onyski J, W Ó W, RUSka 10

T  A li I
SPRZEDAZ INWENTARZOWA
bielizny męskie], krawatów, kapelnszy

R .  M O K R Z Y C K I
Lwów, Rutowakiego 2 1124

Wszelkie KSIĄŻKI, czasopisma 
k w KSIĘGARNI
GUBRYNOWICZ i SYN

P la o  K ated ra ln y  LWÓW
(Wszystkie książki polskie, także w język* za- 
fran. Zleeenia z prowincji edwrot peezt. 

slegi bezpKatalogi bezpłatnie. 1979

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
T E A T R  W IE L K I

Niedziela 27. 1. g. 7.30 Rozkoszna 
dziewczyna, g. 7.30 Mieszczanin szlachci­
cem.

poniedziałek 28- 1 g. 7 . '1* Mieszczanin 
szlachcicem.

BIELIZNA DAMSKA
wytwornie, solidnie wykonana, ogrom ' 

oy wybór —  ceny wybitnie niskie

JOzef NOWAK plac Marjacki 6

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I

Niedziela 27, 1- g. 3.30 Pou zarządem 
przymusowym, g, 7,30 Mói kochany głup­
tasek.

Poniedziałek 1. g. 7-30 Mój kocha-
r ■ głuptasek.

BIELIZNA MĘSKA
solidnie wykonana, trwałe materjały 
znakomity krój —  ceny wybitnie niskie*

Józef NOWAK pl. Marjacki

Ift.
LU

REPERTCaR KINOTEATRÓW
APOLLO: Jej szampaiiska noc. Irena de 

£ilahy.
ATLANTIC: „Pan bez mieszkania" (Der 

Her ohne Wohnung).,
ADR.IA: W  po-goni za szczęściem i Scho­

wajcie swoje smutki.
CASSINO: „Świat się śmiej©", r£; * 
COLOSSEUM: Miłość dla początkujących. 
CHIMERA: Koci pazur Harold Lloyd- 
GRAŻYNA: Czy Lucyna to dziewczyna, 

oraz mecz bokserski. I
KOPERNIK: Jlodzyu* Rotschyldów oraz 

komedyjki rysunkowe.
MARYSIEŃKA: Rodzica Rotschyldów

rewja: Świat się kręci. I
M o z a - Kobieta archiciea oraz miłość bez 

słów. — —
MIR \Ż: Ala w krainie czarów. Wielki 

karnawał dla dzieci.
PAŁACE: ..M-ilooje Ojgańskie4* — reźy- 
F-srji Churella.
PA N : Marsz, czasu- i Co mój mąż r »bi w 

nocy.
PA SA Ż : Demon złota.

w gmacmi teatralnym
(—) Niecodzienna awantura roze­

grała się po wczorajssem wleczornem 
przedstawieniu w  gmachu T&atru Wiel­
kiego przed garderobą, wobec zgro­
madzonej tam publiczności. W yw ołał 
ją przemysłowiec naftowy, Józef Klein 
właściciel kamienicy przy ul. Pułas­
kiego 8. W  pewnej chwili Klein rzucił 
podejrzenie na przechodzącego obok 
niego mężczyznę, iż ukradł mu portfel 
i krzyknął za nim: „trzymajcie złodzie- 
ja!“  Na miejscu powstało zamieszanie, 
zijawił się wnet dyżurny posterunko­
w y, któremu Klein oświadczył, iż „ten 
pan ukradł mi portfel". Gdy tymczasem 
znaleziono na złem! portfel, posterun­
kowy zażądał wylegitymowania się 
obu mężczyzn. Po wylegitymowaniu 
się Kleina, czego usilnie naturalnie do­
magał się podejrzany przez meso Mi­
chał Matlak, urzędnik Wydziału po­

wiatowego w  Turce nad Stryjem., nie­
winnie posądzony —  i wówczas wyłonił 
się dalszy ciąg brutalnej awantury: 
Klein rzucił się na posterunkowego 
i pchnął go w  pierś tak silnie, iż ten 

zatoczył się aż pod ścianę. 
Brutalny czyn przemysłowca nafto­

wego wywołał wśród świadków -tej 
sceny oburzenie, któremu wiele osób 
dało dosadny, słowny wyraz. Tym ­
czasem posterunkowy doprowadził KTei 
na do Komisariatu V, gdzie go i świad­
ków poddano przesłuchaniu, poczem 
komisarz dyżurny rozkazał odstawić 

Kleina do aresztów policyjnych.
Z aresztów Klein został odstawiony 

do dyspozycji sędziego śledczego pod 
zarzutem czynnego targnięcia się aa 
posterunkowego. Nie minie go szcze­
gólnie zasłużona kara...

Samobjjstwo asystenta U. J. K.
(— ) Na oddziale chorób nerwowych 

w tutejszym szpitalu powszechnym targ­
nął się wczoraj wieczorem na życie dr. 
Stanisław Mrazek, liczący 32 lat, asy­
stent chemji Uniwersytetu J. K. (ul. Ły­
czakowska, 1. 59). Dr. Mrazek skutkiem 
nieznanych bliżej przeżyć popadł w ro- 
strój nerwowy i poddał się leczeniu na 
wymienionym oddziele szpitalnym. Stan 
jego przedstawiał się poważnie. Dwu­
krotne z jego strony zamachy samobój­
cze zostały udaremnione.

W  dniu wczorajszvm późnym wieczo­
rem, gdy sam pozostawał w pokoju,

stłukł szko w obrazku wiszącym nad 
łóżkiem, poczem wydłużonym odłamkiem 
szkła zranił się ciężko w  serce 1 w kil­
ka minut później zakończył życie.

Ponieważ dr. Mrazek nie pozostawił 
żadnego listu, trudno ściśle określić przy­
czynę, która doprowadziła go do kata­
strofy życiowej. W  ostatnim czasie padł 
on ofiarą znanego oszusta dr. B. Nycza, 
który wyłudził od niego znaczniejszą 
kwotę pieniężną. Tragiczny skon dra 
Mrazka wywołał wśród licznych jego 
znajomych wstrząsające wrażenie.

W p ływ  pogody na choroby
Niektóro z chorób śmiało nazwać mo­
żna sezonowemi, pojawiają się one bo­
wiem regularnie w  pewnych porach 
roku i nasilenie ich zmniejsza się, a na­
wet znikają zupełnie z nadejściem innej 
pory. Jak 'typową chorobą wiosenną 
jest naprzyktad odra i koklusz, a ma­
laria jest chorobą letnią —  to znowu 
grypa, dyfteryt osiągają największy 
rozwój jeslenią i z,mą. W  tym też okre­
sie najdotkliwiej odczuwać się daje re­

umatyzm, artretyzm oraz podagra. Du­
żo jest środków do łagodzenia dolegli­
wości i leczenia schorzeń, lecz względ­
nie mało jest takich, które dzięki swe­
mu udatnemu połączeniu, oraz składowi, 
są najbardziej skutecznymi. Tabletki 
Toga-1 stosuje się w  reumatyźmie., artrer 
tyżmie, grypie, przeziębieniach, bólach 
stawów i mięśni, oraz tak częstych ła- 
maniach w  kościach p o l e c z o n y c h  
z b ó l e m  g ł o w y .  217

Prerr Jera w  Teatrze Rozmaitości
.Wystawiona w  piątek komedja „Mój 

kochany głuptasek** przyjęta została bar­
dzo życzliwie przez licznie zebraną pu­
bliczność.

Odkładając —  dla braku miejsca —  
obszerniejszą recenzję do jutrzejszego 
numeru, notujemy duży sukces tej sztuki, 
do czego przyczyniła się zarówno dobra 
reżyserja i gra całego zespołu, jak i sta­
ranna inscenizacja. (kr.)

Nominacje profesorów
Na wniosek ministra oświaty Prezy­

dent Rzplitej mianował w  Uniwersytecie 
Jana Kazimierza —  doc. dra Tadeusza 
Wilczyńskiego prof. tytularnym na W y­
dziale lekarskim. Ponadto prof. Politech­
niki lwowskiej Stefan Bryła mianowany

PA X : King Kong. lw iątek: Zwyczaje
świąteczne.

RAJ: „Radosna godzina** Mickey Mouse. 
STYLOW Y: .^kradziono człowieka" oraz 

rewja.
SŁONCE: Dlaczego zgrzeszyłam tmiz

rewja,
ŚW IT: „Nędznicy** 2 Sfcrje naraz.
W A N D A : ,-BiaTa Lii Ja*.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
T E A T R  W IE L K I  gra dziś o goaz- 3.30 

po raz pierwszy jako przedstawieni© po­
południowe tak popularną pośród szero­
kich sfer miłośników teatru komedję mu­
zyczną ,;Rozko^zna .Izie^ czyna ‘ w obsa­
dzie premjenowej.

Wieczorem o  g. 7.30 barwne widowi­
sko, karnawałowe ;;Mieszozanin szlachci­
cem" Moliera-

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I gra dziś o g. 
3.30 przezabawna fars© Arnolda i Bacha 
,;Pod  zarządem przym usow ym " w obsa­
dzie prcm jerowej. W ieczorem  o z - 7.30 
subtelna i dowcipna komedja Nertza i 
Mayera ,;Mój kochany . gtupt-asek" w 

Rw ietncm  ttón rczem u  znanego poety E. 
Zegadłow icza. Obsada piern jerow a.

został prof. zwycz. budownictwa na W y­
dziale architektury Politechniki warszaw­
skiej.

— X'—

Nowy zarząd Pol. T -w a  
Filologicznego

Dnia 24 bm. Odbyło się w  VII-ej sa­
li Ur.iw. J. K. walne zgromadzenie Koła 
Lw. Polskiego To w. Filologicznego. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa koła 
radcę dr. W. śmiałka i sprawozdaniach 
sekretarza prof. dra St. Pilcha oraz 
skarbnika prof. M. Szczerbańskiego u- 
ciiwatono ustępującemu zarządowi ab- 
solutorjum. Zkolei prof. dr. R. Ganczy- 
niec wygłosił odczyt pt. „Humanizm a fi- 
lologja**, poczem odbyły się wybory no­
wego zarządu. Prezesem wybrano pono­
wnie dra W. śmiałka, wiceprezesem doc. 
dr. K. Jareckiego, sekretarzem prof. dr. 
St. Pilcha, skarbnikiem prof. M. Łuka- 
słewicza, nadto członkami Zarządu: doc. 
dr. M. Auerbacha, profesorów dr. Ed­
munda Bulandę, Chodaczka, Ganszyńca, 
dyr. E. Skarbińskiego i dr. J. Smerekę.

~ x —

Dwa pociągi narciarskie
Dyrekcja Okr. Kolei Państw, we Lwo­

wie organizuje wycieczkę pociągiem po­
pularnym do Worochty. Koszt przejazdu 
w obie strony 11.70 zł. Odjazd ze Lwo­
wa 1 lutego o godz. 23.5T, powrót 3 lu­
tego, o godz. 23.23., Przejazd wagonami 
pullmanowskiemi, w składzie pociągu 
wagon dancingowy i bufet. W  Woroch- 
cle pomieszczenie zarezerwowane w  ce­
nie 2.50 za dobę bez wyżywienia, wzgl. 
z pensją 5 zł. Na miejscu organizuje Pol. 
Z w. Narciarsk. szereg wycieczek pod kie­
runkiem kwalifikowanych przewodników, 

Pnia 2 lutego uruchamia Dyrekcja po­
ciąg papularny ze Lwowa do Sławska. 
Koszt przejazdu w obie strony 6 50 zł. 
Odjazd ze Lwowa 2. 11.. o godz. fi 16. oo- 
wrót tego samego d r :a o godz. 21.05.

BRYGIDKARZE UW AGA!
W  czwartek dnia 31 bm o sodz. 19

odbędzie się
ZEBRANIE

wszystkich kolegów brygidkarzy w  lo­
kalu S. N. Piłsudskiego 11.

Specjalne zaproszenia nie będą roz-1 
syłane.

Składki w Administracji.
NA DOM SIERÓT N. P. N. M. P. Gró­

decka 2) P. Schoenetowa ku uczczeniu 
pamięci śp. Jadwigi Paparowej zł. 5. a 
nie jak w numerze z dnia 25 bm. ogło­
szono zł. 3.

NA CZESNE DLA NARODOWEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ J. Z. za 
wysłuchaną audycję Kiepury i z okazji 
imienin brata zł. 10. '

Kalendarzyk karnawałowy
O P Ł A T E K  M Ł O D Z IE Ż Y  W S Z E C H P O L ­

S K IE J  ST . U, J. K . odbędzie eię w nie­
dzielę dnia 27 stycznia br. o godz. 19-ej 
w sali Czytelni Akademickiej (ul- Łoziń­
skiego 7.)

27. 1. 1935. Kasyno i Kclo Lit. Art- P >  
południowy Dancing Bridge (five o*clock) 
od godz. 17-ej.

1. II. 1935 Staraniem Kola T. S. L. im. 
BoreDwskiego Tradycyjna Noc Wenec* 
ka“ na Strzelnicy ul- Kurkowa 23a P o ­
czątek o godz. 21-ej (9 wiecz.)

1. II. 1935 Polski Związek Kręglarzy 
urządza „Wieczór Karnawałowy" w sali 
..Gwiazdy". Początek o godz. 21. Orkie­
stra Kordika.

2. II. Reprezentacyjny ~;al Stud. Polit, 
w salach II. Domu Techników.

2. II- Klub Kręglarzy Strzelnica" u- 
rządza „Wieczćt kostjumowo^maskowy" 
w salach Mieszcz. Tow, Strzeleckiego, ul. 
Kurkowa 23a. Początek o godz. 21-ej.

9. II. 1935. Kasyno i Kolo Lit. A rt  
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowo* 
Maskowy.

23. II. Bal „Rodziny Sierocej1 w Hot©* 
lu George’a. i i

Bogato 
zaopatrzony 
dział farb 
artystycznych

A . ŁOPUSZAńSKl
L w ó w ,  
pL Harjackl 8. 1679

„MŁODY LAS"
Film, który zasłużył na wyróżnienie.
Film polski wyszedł już z powijaków, 

zaczerpnął szerszego oddechu, wkroczył 
na nowe tory rozwoju... W  ciągu ostat­
niego roku dało się zauważyć poważne 
stanowisko polskiej produkcji filmowej, 
która stała się zdolna do konkurowania 
z filmami zagranicznemi najwyższej kla­
sy. „Młody las**, to bodaj pierwszy nasz 
film, który w  pełni zasługuje na miano 
arcydzieła. Reżyserja stoi na wysokim 
poziomie europej-kim. Gra artystów —  
niebywała. Znicz, Stępowaki, Jaracz, Sam­
borski —  stworzyli postaci tętniące ży­
ciem, postaci z krwi i kości... Cybulski, 
Bogda, Zacharewicz, Brodzisz, Turków, 
Trapszo?... Wszyscy na miejscu, wszyscy 
znakomici. Z „Młodego lasu" winien być 
dumny producent polski, polska kinema­
tografia, całe polskie społeczeństwo.

Już w najbliższych dniach ujrzymy na 
ekranie ten naprawdę piękny i wartościo­
wy film. (x )

Zdarzenia I wypadki
Dnia 24 bm. około 10-tej rano schwy­

tał rakarz miejski na ul. św. Marcina 
psa mieszańca foxterriera białego z  czar- 
nemi łatami na głowie, u którego stwier 
dzono wściekliznę. Przeprowadzone do­
chodzenia wykazały, że pies ten wałę­
sał śię w  różnych dzielnicach miasta, a w 
szczególności 23 bm- »a  uL św. Zofjl 
rzucał się na ludzi i zw 5erzęta.

Wobec powyższego wzywa się w łaś­
ciciela opisanego- psa, osoby pokąsane, 
jak i właścicieli zwierząt pokąsanych, 
do zgłoszenia się bezzwłocznie w  IV. 
Wydziale Z. M. (Urząd weterynaryjny) 
ul. Bourlarda 4. o ile tetjo dotychczas 
nie uczynili, a to w interesie własnego 
zdrowia i bezpieczeństwa
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M A G G l i ^  przyprawa
do

wszelkiego rodzaju potraw:
2 U p / S O S Ó W ,
sałat it.p.

aronika Krakowska

Szantażyści nie przyznają się do winy.
W  drugim dniu procesu przeciw szaj­

ce krakowskich szantażystów, „redak­
torów*4 brukowca „Głos Publiczny*1 
przesłuchiwano oskarżonego Łobodę. 
Oskarżony aapyfany przez przewodni­
czącego, jakie ma wykształcenie, 
oświadcza, źe ukończył 7 klas w  szkole 
w  Strzelcach Małych (wioska pod Bo­
chnią). Tymczasem przewodniczący 
stwierdza, że w  wiosce tej jest tylko 
lednoklasowa szkoła. Pokazuje się że 
Łoboda sfałszował swoje świadectwa 
szkolne. Zaprzecza temu, że był karany, 
przewodniczący jednak stwierdza, że 
Łoboda miiał już szereg wyroków skaru- 
lących Za udaremnianie egzekucji. Fchwę 
i t. d. '

Zapytany zaś o charakter wydawa­
nego przez niego brukowca oświadcza: 
..Było to pismo niezależne, radykalno- 
społeczne, prorządowe44... Otóż na mar­
ginesie tego oświadczenia podkreślić na­
leży, iż prawie wszystkie tego typu 
szantażowe brukowce na każdym kroku 
podkreślają swoją prorządowość. Ich 
wydawcy sądzą bowiem, że w  ten spo­
sób zapewnią sobie bezkarność...

Piątkowy proces przeciwko 14 oso­
bom spośród dwóch tygodników bruko­
wych w  Krakowie: „Głos Publiczny*4 
! „Wolne Słowo44, wypełniły zeznanU. 
kilku oskarżonych. Jeden z głównych 
oskarżonych. Franciszek Łoboda, nie 
przyznaje się do uprawiania szantażu, 
powołując się nadal na kierunek poetycz­
ny swego pisma (radykalno-społeczne, 
prorządowe). oraz jego początkową d i- 
żą poczytność także i w e Lwowie. Na­
kład „Głosu Publicznego*4, który po­
czątkowo wynosił —  w  myśl twierdze­
nia Łobody —  12.000 egzemplarzy, o- 
becnie spadł do 800. Następnie złożył 
wyjaśnienia co  do poszczeg^nych punk­
tów, zarzuconych mu szantaży. Podop- 
nie i  drugi główny oskarżony: Zygmurt 
Laksbeger, starał się zbić zarzuty szan­
tażu i w  tym samym kierunku szły ze­
znania osk Kuczyńskiego, red. odpo-v. 
„Wolnego Słowa*4. Przedmiotem piąf- 
kowej ro zp ra w  były  głównie sprawy: 
narażenia kupca Wencla na stratę 1.000 
z ł„ pułk. Skompskiego na 250 zł., oraz 
szantaży na cukierni Tureckiej i fabry­
ce tutek Herbewo.

Odbudowa dróg i mostów
Z wiosną br. mają być podięte robo­

ty około dalszej odbudowy drogi pańs.w. 
Warszawa *—  Radom —  Kielce —  Kra­
ków —  Zakopane —  Morskie Oko. Bę 
dzte tam zatrudnionych 800 robotników, 
w  tem 560 bezrobotnych. Nadto roboty 
drogowe obejmą odcinki pod Muszyrą 
I Krynicą, pod Wieliczką i Niepołomi­

cami na długości 12 km., w  Białej (2 
km.), Żywcu 1 km., dalej budowę ulic: 
Jagiellońskiej ! Sienkiewicza w  Zako­
paniem. oraz szeregu mostów, jak *u 
Trzebince w  Stróży, na Krakówce w  
Pcimiu, na Kryniczance w  Krynicy, ns 
Skawie w  Makowie itp.

RAID NARCIARSKI
W  dniach 1—3 lutego br. odbędzie 

się popularny raid narciarski na trasie: 
Kraków —  Jeleśnia —  Raycza —  Ma- 
ków —  Osielec —  Nowy Targ —  Rab­
ka —  Kraków. Odjazd z Krakowa w 
piątek 1 lutego o  1.20 w  nocy. Koszts 
wycieczki zł. 12.50 od osoby.

FATALNY WYPADEK NARCIARZA
Józef Kordacz 1. 35, urzędnik pocz­

towy w  czasie jazdy na nartach upadł 
tak nieszczęśliwie, że  przebił Się kij­
kiem drewnianym. W stanie b. ciężkim 
przewieziono go do szpitala.

- X -

(— )  WYPADEK ULICZNY. U wy-
‘°tu ul. Kuszewłcza poślizgnął się wczo­
raj Franciszek Paluszyński, 23-letni to­
karz, który upadł na ch <dnik i doznał 
łamania lewej nogi. Pogotowie prze­
wiozło go do szpitala powszechnego.

(— )  FAŁSZYWA 10-ZŁOTÓWKA W  
5IEGU. Wydział śledczy pociągnął do 

odpowiedzialności Jarosława Daniluka, 
Urzędnika prywatnego (ul. Kalecza, 1. 

10) za świadome puszczenie w obieg fał­
szywej 10-złotówki, którą „wypłacił** Ml- 
kołaiov: Pisarowskienut z Niemirowa.

K a s y n o  i  k o ł o  l it e r a c k o  - a r ­
t y s t y c z n e . WE LW O W IE  UL. A- 

KADEMICKA 13. 
komunikuje, że w  niedzielę dnia 27 bm.

DANCING-BRiDGe
(popołudniowy five o*cIcck) -rozpocznie 
*ię punktualnie o  godzinie 17-tej (5-tej) 
j popołudniu.
(Sekretariat Kasyna i Koła Lit. -  Art. 
Przyjmuje zgłoszenia na III. kółko lek­

cy! tańców. 226
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; KOMUNIKATY
f DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃ­
STWOWYCH W E LWOWIE komuniku­
je, że bieg codziennego pociągu osobo­
wego Nr. 2612 (Lwów oaj. 19.36, Jawo­
rów przyj. 21.45) zmienia się od dnia 
|J lutego 1935 r. następująco: Lw ów  odj. 
17.40, Jaworów orzyj. 19.46.
/ K R Z E M IE N IE C  I  O K O LIC A . Wystawa 
^egionalnwkrajoznawcza, urządzana przez 
Polskie Towarzystwo Kajoznawcze wspól­
nie ze Zjednoczeniem Organizacyj Społe­
cznych w  Krzemieńcu, zostanie otwarta 
*v niedzielę, 27 "bm- o g\)dz. 12-tej, w  sali 
To w. Kredytowego Ziemskiego (Koperni­
ka 4, parter). Wystawa zademonstruje 
Piękno krajobrazu i architektury, uraz 
Poważny dorobek sp ,leczny i kulturalny 
Krzemieńca, wielkiego środowiska kultu­
ralnego Wołynia.
/ J A S E Ł K A  odegra Mło Izież Kat* Stow. 
pm. św. Stanisława Kostki w  niedzielę, 
[27 hm. i 2 lutego w  sali bursy przy ul* 
Zadwórzańskiej 16. Początek o 5.S0-

T R A D Y C Y J N Y  W IE C Z Ó R  KOLĘD 1 
P A S T O R A Ł E K  odbędzie się staraniem 
T-wa Chóru paraf, im* Św. Elżbiety —  w  
niedzielę £7 bm. w sali Sokoła II o godz. 
5-30 wiecz. Na program złożą, się produk­
uj i Chóru im. św. Elżbiety pod kier. P ro f­
it- Woźnego. Ponadto udział wezmą: p. 
Stefanja Friscbowa, art. op. i Mgr. H- 
Messuta- Przy fortepianie: Prof. Zofja
Frankowska i Julja Szewczykowa. Wstęp 
ho salę bezpłatny, dobrowolne datki. 
Przy wejściu —  na potrzeby kościoła św- 

i Elżbiety.

i Otyłość
o s ł a b i a  serefi...
»erca otyryeh, oblotone tłuszczwm pan.

fu ją .z wysiłkiem, wyczerpują się i wcze 
śni ej odmawiają posłuszeństwa.

Zioła Magistra Wolskiego ,Degr>sau. 
tawiarające jod organiczny, znajdujący 

! się w  morskiej roślinie Yahanga, który 
wprowadzony do organizmu pobudza gru
czoł tarczowy do należytej pracy, powo­
dując spalanie nadmiernego tłuszczu. Sto. 

j *ują się praaciwko otyłości i nie wyma­
gają specjalnej djsty.

[ Zioła ze znak. ochr. „Degrosa*' do na 
bycia w a^takach i drogerjach.

Wytwórnia Magister E, Wolaki, War
<tawA Zł iU 14 m. 1.

Z SĄDU LWOWSKIEGO

Za oszczerstwo sędziego
(s.) Wczoraj po dwudniowej rozp-a- 

której treścią było oszczerstwo 
dopełnione przez trzy Żydówki z 
bobrki przeciw sędziemu dr. Daniłowi­
eżow i i asesorowi Kosonockiemu, try­
bunał karny skazał Bronię Schichberg 
ha 3 miesiące, Sarę Gold oa 6 miesięcy 
Więzienia, a 'matkę ich Rachelę Gold, 
uniewinnił.
- Broinfił adw. Landau, oskarżał prok. 
dr. Minasowicz.

Szopka
Wystawa w Muzeum Przem« 

artystycznego
Lwów, w styczniu,

Piękna ta wystawa powstała ż czy­
nu jednego człowieka — p. Stanisława 
Switniewsklego, który zdołał przy 
współudziale lwowskiego oddziału P o -  
skiego T-wa Krajoznawczego urzeczy­
wistnić swe zamiary. Celem jego było 
zebranie materiałów do zobrazowania 
zwyczajów ludowych okresu świąt Bo­
żego Narodzenia w  Polsce. Impreza ta 
pierwsza w  tym rodzaju, daje ob riz  
całości, nie ograniczał się bowiem p. 
Switniewski do pewnego tylko obsza­
ru etnograficznego, ale uwzględn-ł 
wszystkie strony  ̂ Polski. Oczywiście 
napotkał w  tern liczne trudności, które 
przerastały siły i możliwości jednostki. 
Nie mogąc w ięc zebrać całego mąte- 
rjału w oryginale, postarał się o odpo­
wiednie reprodukcje.

Zwyczaj chodzenia z szopką iest w 
Polsce bardzo dawny, wogóle przed­
stawianie jasełek u nas datuje się od 
XIII w., gdy przeniósł je  na nasz teren 
zakon OO. Franciszkanów. Gdy jednak 
wystawianie jasełek w  samym koście­
le zostało zarzucone, przejął je lud, 
kultywując je, a przez szereg wieków 
narosło wiele związanych z tem zw y­

czajów i obyczajów, w  których w yży ­

wa się bogactwo wyobraźni. Ciekawe, 
źe zwyczaje te znalazły tak podatna 
teren u Sł-owlan. Ile w  tem tkwi jesz­
cze zw iązków  z wierzeniami dawnych 
pogańskich Słowian jest sprawą trudną 
dziś do zbadania. W  każdym razie mo­
żna przypuścić pewne współdziałanie 
a problemat ten niezmiernie ważny, 
wymagałby specjalnych studiów i  to 
na tli? porównawczem.

W  ramach niniejszego artykułu chcia­
łabym tylko zwrócić uwagę na pewne 
eksponaty.

Najstarsze ze znanych jasełek znaj­
dują się w  Krakowie w  kościele św. 
Andrzeja, początki ich sięgają X IV  
wieku, poczem uzupełniano je nieje­
dnokrotnie. (Na wystawie dano dobrą 
fotografię).

A le i  we Lwowie znajduje się cie­
kawy niezmiernie obiekt jest to szop­
ka, którą wiąże traaycja klasztoru PP  
Benedyktynek lać. z ksienią^ Dorotą 
Daniłłowiczówną, ciotką króla Jana 
Sobieskiego, a więc z XVII wieku. Fi­
gurynki wykonane z wosku, ubrane w  
szaty stylowe, znajdują się wśród 
drzew i kwiatów na tle groty skalne!, 
gdzie umieszczono wsoaniałe zw ier­
ciadła i  wodotryski. Wprowadza to 
charakter dworski, pałacowy,^ na co 
się zresztą wszystkie szczegóły skła­
dają.

Ten charakter dworsk: szopek za­
nika jednak, przychodzi do znaczenia 
pierwiastek ludowy, jak no. na .Ora-
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WYSPRZEDAJEMY!
pyjamy męskie flanelowe 7*90, wytwarae 
boażarki męskie 8*90, zefirowe kestale 
męskie 5 50, pepelinowe oajmodaiejsse 
6*90, kalesony bardze trwała 2 50, keaznle 
damskie strojne 1*50, necee w  kwiatki 
długi* 2*90, reformy ciepłe 1*50—2*25. 
Fabryka bielizny »A S T R A “ , Lwów, Syk- 
atuska 2. 112

R E P E R T U A R  T E A T R U  
IM . J. S Ł O W A C K IE Q O

Niedziela 27. 1. popoł. „Mecz małżeń- 
ski“ wie* z. „Ptak4*.

Poniedziałek 28. 1. „Żydówka" (gość. 
wystąpią Fr. Platówna i St. Drabik.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A D R IA : „Pieśń zdobywa świat4*
A P O L L O : Rodzina Rotszyld5w.
A T L A N T IC : Dama z  Moulln Rouge*,
K IN O .R E  <VJA „B A G A T E L A 14 Re w ja p,

t. Coś dla każdego ! film: W rog-w ie mał­
żeństwa.

K IN O  D O M U  Ż O Ł N IE R Z A . Od 21— 25
bm. „Książę Bouboule*4.

Z O R Z A : „Białe szaleństwo4*,
S ŁO N K O : Narzeczona z  Wiecbra. (Maf 

ta Ejrerert).
S Z T U Z A i Rewolucja: £ aiechu,
P R O M IE Ń : Kocha — lubi —  szanuje., 

z Loda Halama, Eu?. Bodo. »
Ś W IT :  Dwie sierMy.

U C IE C H A : Weronika (Franę Gaąl.)'
W A N D A : Czarna perła.

KOMUNIKATY
„ŻYDÓW KA" z  Fr. Platówną i S t 

Drabikiem. Opera krakowska daje w po« 
niedziałek 28 bm. w  100-tną rocznicy 
pełnego powodzenia scenicznego arcy­
dzieła HaIev/ego „Żydówkę". W  operze 
tej wystąpią gościnnie: znakomita so*
pranistka Franciszka Platówna, w  pa-.tjl 
tytułowej i świetny tenor opery król. w 
Belgradzie Stanisław Drabik jako Eiea* 
zar. W  innych partjach udział biorą pp.: 
Mazanek, Mazurek, Woźniak. W  roli 
Księżnej Eudoksji zadebiutuje krakowian­
ka, p. Celina Nadi. Dyryguje B. Waliek- 
Walewski, reżyseruje ). Stępniowski.

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MU­
ZYKÓW urządza w  niedzielę, dn. 27 bm. 
o godz. 17 audycję muzyczną. W  pro­
gramie Brahmsa v  v/ykonaniu Jana Hoff­
mana —  fortepi-n, Stanisława Mikuszew- 
sldego —  skrzypce, Ferdynanda Moca*» 
lika —  wiolonczela, oraz Julja Unicka —<• 
śpiew, Salomea Eibenschtitzowa —  a- 
komp. Wstęp wolny.

DOROCZNY OBYWATELSK BAŁ 
DOBROCZYNNY. Obywatelski Komitet 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielni­
czej, dorocznym zwyczajem urządza Bal 
Towarzystwa Strzeleckiego przy ul. Lu­
bicz w  Krakowie dnia 23-go lutego 1935. 
na rzecz bezrobotnej i najbiedniejszej 
młodzieży pozostającej pod opieką 
Związku.

R, Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 
6 zł. Chorążczyzna 5 oook kina „Apol- 
Jo“ .

| w ie  w  Chyżnem, w szopce znanej mi 
z  akwarel J. Pieniążka.

Niemniej ciekawe są obserwacje 
nad szopką z niedawnej przeszłości: z  
jednej strony widocznem się staje 
kompletne przejęcie jej przez lud, np. 
na Wołyniu z pod Równego —  szop­
ka to zwyczajna wiejska chata, kryta’ 
słomą, a figury wykonane z gałgan­
ków. Z drugiej strony odmiennie rea­
guje żyw ioł podmiejski c zy  z  przed*1 
mieść, zapożycza pewne formy ze 
sztuki zabytkowej czy  warstw kultu­
ralnych, przyswaja je sobie i łączy w  
sposób najróżnorodniejszy. Stąd tak 
odmienne w  charakterze szopki lw ow ­
skie, krakowskie i in.

Inną kartę stanowią ow e gwiazdy, 
banie, koniki, bociany i turonie, które 
weszły już w  obyczaó ludowy. W dzięcz 
ny to niezmiernie temat dla studjów 
porównawczych, w  jaki sposób każda 
okolica przyswaja sobie pewne formy
i swoiście interpretuje, c zy  to Ł o w ic z  
krakowskie, żywieckie, góralskie itd.

Przejawia się całe bogactwo sztu­
ki ludowej w  przyozdabianiu chaty, 
ow e pająki, wycinanki, sady, wiszące 
u powały, wszystko to specjalnie na 
okres Bożego Narodzenia i najpiękniej­
sza może ozdoba choinki św iat z  o- 
płatków, wyłączność polska.

Uważam, że wystawa ta winna 
znaleźć u społeczeństwa należyty od­
dźwięk, a organizatorom jej należy s:ę 
szczera wdzięczność* H. B.

W YSPRZEDAŻ
INWENTARZOWA

po cenach najniższych 

wc wszystkich działach firmy

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel STARK
L W i W ,  PŁ. MARJACKI 11.
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P o l s k i e  d r o g i  l b e z d r o ż a
Na marginesie odczytu prezesa „Ligi Drogowej” wicemin. inż. Bobkowskiego

Lwów, w  styczniu.

(K) O poLkiej polityce drogowe*, 
czy to pod kątem strategicznym, go­
spodarczym, czy  kulturalnym, pisała 
i pisze prasa narodowa od lat szeregu » 
—  niestety bez echa, O różnych p o -* 
myślach drogowych, które najczęściej 
grzebie życie, że weźmiemy pod uwa­
gę choćby program Norwid - Neuge- 
aauera, wyraziliśmy —  i czy  nieraz

swoją krytyczną opinję. Powiedzmy 
,szczeize *— polityka drogowa w  Pol­
sce od lat rozbija się bez programu- 
5 bez w idęków na lepsze utro. 
fi Toteż dobrze się stało, źe p. wice­
minister Bobkowski, jako głowa nowo­
powstałej ,,Ligi Drągowej" zdecydował 
się te bolesną sprawę poruszyć publicz 
jniei, i ex offo otworzyć oczy licznym 
iiczestnikom piątkowego zebrania w© 
Lwowie, na zagadnienie, które nietylko 
grzebie nas w  oczach całego świata 
kulturalnego, ale co gOTsza, niesie za 
sobą coraz większe nieszczęścia, kry­
jące poza sobą nieobliczalne skutki.
/ Być może, źe w  ustach innego pre­
legenta, ocena tych zjawisk ocenzu­
rowana zostałaby, jako defetyzm, choć 
jyfaściwie p. wiceminister zasypał słu­
chaczy tylko kolumnami cyfr. A le tfak- 
żesz wymowneinl. Niejedne z  tych da­
nych spotkali już nasi czytelnicy na 
łamach „Kuriera", przypomnijmy tylko 
niektóre za prelegentem.
I Polska w  chwili obecnej posiada 
tew . dróg nawierzchnych 
i ZALEDWIE 58.000 KLM.
Co w  przeliczeniu na 10000 mieszkań­
ców  oznacza 18 kim., a w  przetranspo­
nowaniu na 100 kim. kw. wyraża się 
cyfrą zaledwie 15 kim. na tę prze­
strzeń Stanęliśmy przeto pod w zglę­
dem dróg

Na  17 MIEJSCE
iW Świeci©. a bijemy ty łko Albanię, 
L itwę, Łotwę i... Rosję.

Pozycja zgoła niezaszczyma.
/ Względnie najlepiej przedstawia się 

Stosunek dróg do obszaru w  naszych 
(dzielnicach zachodnich, w  których to 
stronach na 100 kim. kw. wypada 34 
kim.; najgorzej natomiast w  w oje­
wództwach wschodnich, które na 100 
kim. kw. obszaru zanotować mogą za­
ledwie 4.4 kim. dróg bitych.
' Obecny stan dróg bitych w  Polsce 

jjest wprost katastrofalny. Nawierzch­
nie, które wynosić winne 20 cm. gru- 
jbośei, starły się do 6.5 cm. Jakie to 
(■wlecze za sobą szkody, zilustrował 
prelegent cyframi, i stwierdził, że 
PRZEM YŚL SAMOCHODOWY TRACI 
Z POW ODU TAKICH DRÓG 50 MILJ. 
ZŁ. ROCZNIE, ZAŚ ROLNICTW O O- 

KOLO 500 MILJ. ZŁ.

SALOM SZTUKI
‘Lwęw, Klementyny Te  A sklej I

naprz. Kawiati.il George*a

l ? Jn * 0 * Salon empire, pokój* 
kombinowany,' garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

przedmiotów —  f e n ie  jąjf

W  latach dobrej koniunktury bud­
żet nasz państwowy odrzucał na dro­
gi w  r. 1929/30 —  70 milj. zł,, w  roku 
1930/31 —  48 milj. zł.

Przyszedł rok pomysłów „funduszu 
drogowego", który popychany opty­
mizmem „radosnej twórczości'* zdołał 
przy subwencji państwa wydać na dro­
gi 26 milj. zł, z  czego tylko 9 1 pół do­
starczył sam ..fundusz drogowy", o- 
barczając się zresztą 8.5 milionowym 
deficytem. W  roku 1932/33 na budowę 
I utrzymanie dróg przeznaczono zale­
dwie 16 milj. zł. O iron jol

W  noku 1933/34 „fundusz drogowy** 
zrezygnował już z  opłat od wozów 
samochodowych, a natomiast 
W YZNACZYŁ O PŁA TY  OD PALIW A .

Z budżetu państwowego przeznaczo­
no na drogi zaledwie 1 proc. (budżet 
Zjedn. Stanów A. P. przeznacza 40 
proc.), a cały ciężar przerzucono na 
nowe dziecko opatrznościowe: na
^fundusz pracy". Ni© będziemy powta­
rzać tych cy fr drogowych, któremi 
chwali się .fundusz pracy" za r. z.; 
w szyscy wiemy o  tem, że ta funduszo- 
manja w  formie ukrytych podatków 
daje się społeczeństwa żyw o we zna­
ki, ■ -  ‘ ! i i.

Prelegent, obliczając koszta budowy 
dróg w  Polsce, podał, źe 1 kim. dobrej 
drogi kosztuj© 80— 120 tys. zł, śred­
niej 65 tys. zł, gorszej 45 tys. zł, a 
zwykłej 30 tys. zł.

Rzucając przed oczy zebranych mi­
raże sześcioletniego programu budowy 
dróg, wskazał dalej p. Bobkowski na 
dynamikę polskich klinkierni, które w y  
rzucić są w  stanie Tocznie 13.200 tys. 
sztuk kostek, a w  swych kamienioło­
mach zatrudnić mogą 26 tys. robotni­
ków. Budowa zaś dróg dałaby pracę 
30 tys. bezrobotnych. Doi tego doliczyć 
należy ożyw ienie w  przemyśle żelaz­
nym, drzewnym (mosty), samochodo­
wym  itd.

Zatrzymując się przy motoryzacji, 
stwierdza prelegent, że  w  Polsce pra­
cuje zaledwie 26.000 samochodów, co 
oznacza, źe
JEDEN SAMOCHÓD PRZYPAD A NA 

.1.250 MIESZKAŃCÓW
podczas, gdy w  Stanach Zjedn. 1 sa­
mochód obsługuje 5 mleszk.. we Fran-

cyjne, będzie musiała zaczęrpnąć przy­
kład... z polskiego rynku pomarańczo­
wego, by wykazać, ile błędów popeł­
niała ta zalecana i reklamowana przez 
przeróżne brygady gospodarka plano­
wa. Ale nietylko z rynku pomarańczo­
wego... Przykładów odstraszających bę­
dzie sporo.

Bezpośrednio po zawarciu traktatu 
kompensacyjnego z Hiszpanią, władze 
administracyjne przystąpiły do admini­
stracyjnego ustalenia cen na wszystkie 
rodzaje pomarańcz, bez względu na to 
czy były o-ne pochodzenia hiszpańsk’3- 
goi, jaffskiego czy włoskiego. Zł. 1.30 
za kg. —  bez odwołania. Ten planowy 
hart administracji naszej zaimponował 
nam.

Pomarańcz nie było — nie kalku­
lowały się hurtownikom; a o He się 
pokazały, szedł w  ślad za ich ceną 
pnoitokuł administracyjny. I wszystko 
szło ..planowo". Hurtownicy magazy­
nowali, pomarańcze gniły, ceipy usta­
lały się na poziomie „administracyj­
nym".

Ale „wyznaniowcy" pomarańczowi 
pracuiący w hurcie nie dali za wygraną. 
Przed kilku dniami prezes Izb Przem. 
Hamdi. p. Czesław Klamer udał się do

cji 26, w e Włoszech 136 mieszkań­
ców. Biorąc stosunek włoski, winna 
Polska posiadać 1 samochód na 130 
mieszkańców. Do tej bajki jeszcze 
nam daleko. Dziś W łochy posiadają 
240 tys. samochodów, a Rosja liczy ich 
75 tys.

Polsce dać należy samochód tani 
i program ten zapowiedział wyraźnie 
w  swej prelekcji p. wiceminister Bob­
kowski.

Sporo miejsca poświęcił prelegent 
polskim zagadnieniom turystycznym, 
podkreślając ich zależność od dobrych 
dróg, któreby stanęły otworem d!a 
(nowoczesnego turysty ...motorowego.

P. inż. Bobkowski w ierzy w  „entu­
zjazm drogowy" społeczeństwa, cho­
dzi tylko... o  kapitał.

Qtóż głównym źródłem dochodu 
mają być

KASY SAMORZĄDU POW IATOW EGO

które na drogi odrzucają już dziś 33 
proc. swego budżetu. Samorząd miej­
ski jest mniej przejęty tym entuzjaz­
mem. Głównie entuzjazm swój opiera 
prelegent na pracy szarwarkowej (za­
strzegając się przeciw formom pań­
szczyźnianym),. podając, że szarwa.k 
w  r. 1934 świadczył w  naturze około 
20 milj. zł. Na rok 1935 przewidziane 
jest z tego „naturalnego" źródła —  42 
milj. zł„ a z czasem wydajność dojść 
winna od 70—80 milj. z ł rocznie. Licząc 
na „entuzjazm" drogowy preliminuje 
prelegent na rok bież. 60 milj. zł. z 
czego 30 milj. zł odprowadzi samorząd 
powiatowy, a 30 milj. z ł „szarwark". 
Z sumy tej wybudować można rocznie
2.000 kim. dróg bitych z takim efek­
tem -liczy się prelegent.

Oto myśli, oto cyfry, które rzucił 
p. wiceminister. W rócić do nich nam 
wypadnie osobno. Zdajemy sobie bu- 
wiem sprawę z ważności dróg polskich, 
ale lównocześnie stają przed nami za­
powiedzi nowych ciężarów, które zwa­
lą się „entuzjastycznie" na nasze po­
wiaty. miasteczka i wioski.

Doceniamy entuzjazm p. wicemini­
stra, lękamy się jednak, źe pregram 
swóij oparł o zielone biurko, a to za 
mało. Poza biurkiem bowiem czuwa 
rzeczywistość.

wano dopuszczenie nowego cennika 
pomarańczowego, z uwzględnieniem i 
gatunków 1 odległości transportu. Po­
nadto stępione ma być ostrze admini­
stracyjnego nadzoru nad pomarańczami 
—- czyli wolny handel na całej llniL

powiedzmy szczerzą —  pomarańcze 
nas ani ziębią, ani grzeją. Zająć się 
iednak będziemy musieli tą bezplanową 
polityką owocowo - importową, fctów  
na naszym rynku owocowym przynosi 
poważne szkody. Ktoś nam ciśnie w  o- 
ko —  jajkami, jako polskim towarem 
kompensacyjnym —  zgoda —  ale czy  
tylko i wyłącznie pomarańcze? Kto 
ma ambicje i kieszeń na zakup tych 
.„złotych kul" niech je kupuje i ...plano­
w o" spożywa.

— x —

Kronika gospodarcza
—  Na 120 tys, dzieci uczęszczających 

do szkół powszechnych w  Warszawie 
dożywiać trzeba około 40000. Świad­
czy to mimo iż „10 tys. różnych" chwali
sobie koniunkturę, o nędzy, jaka* sroży 
sie w  Warszawie.
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Kalejdoskop tygodniowy
Kiedy swą Saarę capnęlł Niemiaszki, 
traktat wersalski to już dla nich fraszki. 
„Fuhrer" zapewnia świat, że chce pokoju 
zaczem Prusacy w s p o k o j u  się

zbro j ą .
Już ordynacji wyborczej projektom 
końca dziś niema... No i nie byle kto 
musi się nad tem głowić, ślęczyć, szperać, 
jakgdyby... se r  jo  mi a ł o  s i ę w y b i e ­

rać.
Postępy czynim ku Wschodowi grube. 
Dowodem tego ostatnio le x  Rubel .  
Tworzysz rzecz jakąś, więcbyś wydać

rad jął
sam cl minister wyda ją... p r z e z

rad 1 jo .
Ortograficzny radzi areopag, 
jak pisać, aby nie pisać naopak...
Jam niepewności zaś napełnion smutkiem, 
czy się to skończy ze skutki em,  czy

sskutk i em?
W  pomarańczowej żyliśmy ekstazie 
krótkich chwil kilka i... koniec narazie.* 
Zato Hiszpanja pomarańczodajna 
ma pono zamiar... o g o ł o c i ć  z j a j

n a «
Tak to genjalnie obrót się ożywia 
1 wieś i miasto naraz uszczęśliwia:
Tu i tam biedę połechtać oskomą, 
by ktoś zarobił na tem... Kto? Wiadomo.*
Mocny nam dały Pielechowskle przykład 
że macierzyństwo *o nie jest rzecz

zwykła.*
Mieć dla jednego dziecka ojców wielu —* 
to m a c i e r z y ń s t w e m  jest ś w i a ­

d ome  m... celu.
Coś się odgraża sanacja, że BHan 
będzie z ratusza przemyskiego wyła n.* 
Chyba raz czwarty chcą doświadczyć

losu*
by BHan dostał... j e s z c z e  w i ę c e j

g ł o s ó wj
By nie ciężyło nikomu, jak ołów, 
kazał pan Byrka skreślić z protokołu.* 
Tylko źe tego „zabiegu" potęga 
do p r o t o k o ł u  h l s t o r j ł  nie sięga.

LYJON,

Przy chorobach krwi, skórnych 
1 nerwowych osiągamy przy stosowania 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Jó­
zefa regularne funkcjonowanie narzą 
dów trawienia. Zaleć, przez lek. 1333

Ze świata 

Ile zarabiał Ibsen?
Autor „Peer Gynta" nie opływał po-i 

czątkowo w  dostatki, i owszem, musiał 
ciężko walczyć z losem.

Charakterystycznym w  tej mierze jest 
list, wystosowany przez młodego poetę 
do swego kolegi i przyjaciela, Ole Schu-i 
leruda, w  którym to liście dziękuje za 
przysłany mu... materjał na parę spodni. 
Był to wydatek, na który Ibsen nie mógł-* 
by sobie pozwolić.

Zawiodły go nadzieje i rachuby w  
związku z pojawieniem się jego dramatu 
„Katyłina". Dramat wydał w  własnym 
nakładzie —  i prawie cały nakład znun 
szony był sprzedać na makulaturę.

Położenie jego poprawiło się dopiero, 
gdy rząd norweski przyznał mu najpierw 
stypendjum, następnie zaś stałą rentę 
roczną w wysokości 400 talarów.

Nazwisko Ibsena stało się głośnem. 
Nie potrzebował już polować na wydaw-i 
ców, którzy odtąd chętnie drukowali je­
go utwory i płacili mu dobre honorarja.,

Ibsen, pochodzący z rodziny kupiec­
kiej, miał dobry zmysł do interesów. 
Wolną gotówkę lokował w  rozmaitych 
akcjach i majątkiem swym administrował 
bardzo rozsądnie i ostrożnie.

Głos I  ranciszka - Józefa 
na płycie

Parlament węgierski otrzymał temi 
dniami cenną pamiątkę.

Jest nią płyta gramofonową, na któ­
rej w  roku 1915 zarejestrowany został 
głos cesarza Franciszka Józefa.

Jak wiadomo, Franciszek Józef był 
wrogiem  wszelkich współczesnych w y ­
nalazków technicznych: nie uznawał 
gramofonu, ani telefonu, ani nawet 
maszyny do pisania. Na tym ostatnim 
punkcie był tak dalece uprzedzonym, 
że nie podpisał żadnego aktu, o  ile nie 
był w  całości pisany ręcznie.

Z tego względu płyta gramofonowa 
przedstawia dla narodu węgierskiego 
niemal relikwię, gdyż jest unikatem w 
swoim rodzaju.

— X —

Kkdyś historia gospodarcza, I ministerstwa przemysłu i handlu i
analizując polskie traktaty kompensa- przedłoźył szczegóły kalkulacji kupiec­

kiej. Od słowa, do słowa i zadecydo-
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Męskie stanowisko posłów Klubu Narodowego
w sprawie wydania swoieh kolegów sądom

W ARSZAW A, 25. 1. (Tel. wł. G.). 
yziś odbyło się pierwsze po ferjach 
świątecznych poUedzente Sejmu. 
Trwało ono niedługo i jedynym tema­
tem były wnioski o wydanie posłów 
sądom. Wnloskj te dotyczyły zarówno 
Posłów z opozycji, jak i BB., czy gru- 
Dek pokrewnych sanacji, z tą jednak 
różnicą, że posłowie z  opozycjt oskar­
żeni są o przemówienia na wiecach I In- 
ne podobne sprawy polityczne, sana- 
cyjnj zaś o nadużycia natury finanso­
wej.

Jakie ustawy uchwalono?
Na wstępie posiedzenia załatwiono 

bez dyskusji w  drugiiem i trzeciem czy­
taniu ustawę o oznaczaniu wagi ładun­
ków przewożonych na statkach, nowe­
lę do ustawy o utraconych tytułach na 
okaziciela, nowelę do ustawy o prawie 
autorskjem, oraz ustawę o upoważnie­
niu Ministra Skarbu do przyznania obli­
gacjom miasta Warszawy praw papie­
rów pupllarnych.
LUDOW CY W YDANI ZA PRZEMÓ­

WIENIA WIECOWE

Zpośród wniosków o wydanie po­
słów sądom, omawiany był wniosek do­
tyczący pos. Pawłowskiego z Klubu Lu­
dowego. Jest on oskarżony o to, że po 
rozwiązaniu wiecu w  Godcowej dnia 21 
października 1932 r. miał nawoływać 
chłopów do wystąpienia przeciw po­
licji.

Pos,. Babski z  Klubu Ludowego 
Stwierdził, i© zebranie zwołane przez 
Pawłowskiego nie było zakazane, lecz 
zjawiła się na niem osławiona bojówka 
Kuźniara, zrobiła zamieszanie poltcja 
nie chciała interweniować, a gdy straż- 
chłopska zaczęła usuwać bojówkarzy 
zgromadzenie rozwiązano. Jest to »a 
sama bojówkr, ktćra zorganizowała 
mord ną śp. Chudziku 1 napad na majora 
Owoci. KrzykL pós. Pawłowskiego, 
skierowane by ły  pod adresem tej bo­
jówki i nie wiadomo dlaczego policja 
wzięła ije do siebie. Pos. Pawłowskiego 
uchwalono wydać sądom, jak również 
oskarżonego o przemówienia wiecowe 
pos. Paca z  Klubu Ludowego i pos. 
Wronę, bezpartyjnego.

SANATORZY ZA KRYMINALNE 
SPRAW KI

Zkolei weszły pod obrady sprawy 
dwu posłów BB.: Wojciecha Wojcie­
chowskiego { Edwarda Gąsiora. Refe*

Z SADU LW OW SKIEGO

Żydówki oczerniły sędziego
(s.) Rzecz działa się w Bóbrce... sła­

wetnej Bóbrce. Bronia Schulberg, kup­
cowe jej matka Rachela Gold i siostra 
Sara Gold skierowały przeciw sędziemu 
grodzkiemu w  Bóbrce dr. Janowi Dani- 
łowiczowi do prezesa Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie szereg oszczerczych donie­
sień. Oprócz dr. Danilewicza Żydówki 
oczerniły również asesora cądu Jana 
Kosonockiego. Obu tym urzędnikom 
zarzuciły one stronnicze prowadzenie 
procesów, niedopuszczanie złośliwe do­
chodów, bezprawne i:a. nie grzywną itd. 
Kto prowadził rękę żydowską, tego roz- 
Drawa nie od&loniła. Przeprowadzone do­
chodzenia wykazały bezpodstawność tych 
zarzutów a ponadto ujawniła, że ta miła 
trójka nakłaniała świadków do fałszy­
wych zeznań.

Trybunałowi przewodniczył r. Będa- 
dzcwski, oskarżał prck. dr. Czemeryński, 
bronił adw. dr. Axer. Rozprawę rozpisa­
no na dwa dni. Wyrok zapadnie dziś.

Odezwy 0. U. N, w krzakach
(s.) Na drodze pondędzy Żółkwią a 

^ełdcem posterunkowy P. P. spostrzegł 
jak Stef. Zabawa, rolnik, ujrzawszy stró­
ża bezpieczeństwa rzucił w krzaki pakiet 
bibuły w którym znajdowało się 257 eg­
zemplarzy odezw C. U. N. i Rozbudowy 
Nacji. Wczoraj Zabawa stanął przed 
trybunałem przysięgłych, oskarżony o 
zdradę stanu i występek przeciw porząd­
kowi publicznemu.

Trybunałowi przewodniczył r. Dysie- 
w ;ez. oskarża ł  5'rok. dr. Olberek, bronił 
adw. dr. Szuchewycz. Trybunał,  po wer­
dykcie przysięgłych skazał Zabawę na 
3 łatą więzienia*

rent dos. Bogdani z BB, twierdził co do 
pos. Wojciechowskiego że w czasie od 
r. 1933 do 5 marca 1934 udzielał pomo­
cy podkom, straży więziennej, Dąbrow­
skiemu, w wyrabianiu posad w wię­
ziennictwie j pośredniczył, jak również 
osiągał osobiste korzyści z poheranych 
z  tego tytułu łapówek.

Go- do pos. Edwarda Gąsiora, to pro­
kurator wystąpił o pociągnięcie go do 
odpowiedzialności za to, że jako prezes 
Kasy Stefczyka w  Lucku, polecił zdy­
skontować weksle Woł. Tow. Rolnicze­
go, o  którego niewypłacalności był po­
wiadomiony, a weksle te polecił zapisać 
wbrew prawu na swój rachunek. W  ten 
sposób Kasa Stefczyka poniosła straty 
w  wysokości blisko 20.000 zł, Obu po­
słów z BB wydano sądom. Wydano 
również sądom posła z  klubu ukraiń­
skiego, Michała Wachniuka, oskaiżone- 
go o przemówienie na wiecu w powie­
cie drohobyckira.

CO ZROBIŁ FIDELUS?
Przyszła potem pod obrady sprawa 

pos. Fidelusa. Naieży on do grupki sana­
cyjnej pos. Michałkiewjcza. Pos. Sta- 
rzak z  BB. referując tę sprawę, zacho­
wał daleko idącą dyskrecję oświadcza­
jąc, że Fidelus ma odpowiadać z art. 
264, 262 i wielu uinych, które przewi­
dują trzy lata w^ziema. Odezwały się 
odrazu głosy: O co, za co? — my chce­
my wiedzieć, co Fidelus zrobił.

Prs. Rybarski z Klubu Narodowego

poprosił o głos i oświadczył: Pan Fide- 
lus współpracuje z panami z BB i dla­
tego panowie tak elokwentnl, gdy cho­
dzi o wydanie innych posłów, tu ogra­
niczają się do wymieniania numerów 
artykułów' kodeksu karnego, a przecież 
nie wszyscy w  tej izbie są fachowymi 
prawnikami, żeby mogli na pamięć 
umieć wszystkie artykuły. Uważam, że 
Sejm musi wiedzieć, o co chodzi.

Również pos. Piotrowski z PPS za­
jął to samo stanowisko, mówiąc, że do 
niego zwrócili się I>'edni emigranci 
z Ameryki, aby inter wenfjował, gdyż 
padli ofiarą machinacyj finansowych Fi- 
delusa. Sejm pragnąłby więc wiedzieć, 
jakie to są machinacje i w  imię sanacji 
moralnej dowiedzieć się, jacy ludzie za* 
siadają na tych ławach, asekurując się 
przed odpowiedzialnością sądowa.

Odpowiedział na to referent, że F> 
delus nie należy do BB. i nie należał do 
■niego nigdy. Pos. Piotrowski zauważył, 
że Fidelus należy do grupy współpra­
cującej z BB. Wówczas pos. Starzak 
oświadczył, iż nie ma zamiaru Fidelusa 
specjalnie bronić j ukrywać, o Co jest 
oskarżony. Wyłudził on prdsiępnie od 
żony swego brata pieniądze, w  różnych 
instytucjach finansowych pozaciągał po­
życzki, których nie zwrócił, oraz przy­
właszczył sobie kaucję. (Chodzi tu o 
kaucję b. więźnia brzeskiego, pos. 
Pptka), Uchwalono jednomyślnie wydać 
pos. Fidelusa sądom.

Sprawa po&tów Lasoty i Sachy
Wreszcie omawiano wnioski o po­

ciągnięcie do odpowiedzialności 2 po- 
sP»w ze Stronnictwa Narodowego: pos. 
P.otra Lasotę j pos. Sachę. Wnoski te 
referował pos. Walewski z  BB„ o- 
świctdczając, że pos. Lasota pociągnięty 
jest do odpowiedzialności za słowa w y­
powiedziane na zebraniu w Raw czu, w 
których zarzucił rządowi, że utrzymuje 
zakłady przemysłowe przynoszące .defi­
cyty, zamiast dochodów, nie poto, aby 
zatrudnić robotników, lecz by dawać 
wysoko płatne posady swoim ludziom.

Pos. Lasota prosił o przyjęcie wnio­
sku wydania go, gdyż uważa, że na 
drodze sądowej sprawa jego uzyska naj­
lepsze wyjaśnienie. Wniosek o wyda­
nie sądom pos. Lasotę przyjęto.

HISTORJA PEWNEGO ROZKAZU

W  sprawie pos. Sachy referent po­
dał, że jeden wniosek wynika z  oskar­
żenia prywatnego i stosownie do zw y ­
czajów nie będzie tej sprawy omawiał, 
drugi zaś wińosek odnosi się do sprawy 
następującej:

Podczas rewizji w  mieszkaniu Józefa 
Rychlewskiego w Toruniu ujawnloiro 
rozkaz Generalnego Inspektoratu S i  
Zbrojnych o łączności sił zbrojnych, o 
patrzony napisem ,,Ściśle tajny *. Ry- 
chlewski wyjaśnił, że wspomniany roz­
kaz otrzymał w  redakcji Siowa Pomor­
skiego od b. redaktora tego pisma bos. 
Sachy. Następnie zmienił zeznania twier 
dząc, źe rozkaz otrzymał od red. Ma-
J ______ ł  • _______ 9 JL. M i  n / ł A t r c l / I

dostał go od p06. Saehy. Dało to pod­
stawę do skarżenia P°s. Sachy z  arty­
kułu ustawy o szpiegostwie.

Zabrał następnie głos pos. Arciszew­
ski z  Klubu Narodowego, który mówił: 
W  Torunit była rewizja u niejakiego 
Rychlewskiego ) policjant znalazł ppd 
łóżk em paczkę szpargałów i papierów. 
Nie przejrzał jej na miejscu, nie opieczę­
tował, zaniósł ną policję, gdzie nieza- 
p.eczętow-ana leżała przez 3 dni. Następ­
nie oskarżono Rychlewskiego, te  w tej 
paczce jakoby znaleziono tajny akt Ge­
neralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych. 
Byta już rozprawa sądowa Madeyskle- 
go, o którym mówiono, że dostarczył 
tego aktu Rychlewskiemu i Madeysk fi­
go całkowicie uniewinniono. Obecnie za­
rzuca s*ę posłowi Sasze dostarczenie 
Rychlewskiemu tego dokumentu.

O Jakiż to dokument chodzi? Była 
w  roku 1929 obszernie kolportowana 
ulotka, bardzo złośliwa i zjadliwa, ten­
dencyjnie psaita w  formie rozkazu w oj­
skowego o łączności i kawalerii pol­
skiej. I ja miałem taką w  ręku, ale po 
przeczytaniu nie uwerzylem , żeby ona 
mogła być oparta na autentycznym do­
kumencie i wyrzuciłem ją. Jakże mógł­
bym uwierzyć w  autentyczność rozka­
zu, w którym są najordynarniejsze stó­
wa użyte w  stosunku do wojska poiskie? 
go. Zapewne i Rychlewski czytał, obu­
rzył się I ulotkę wyrzucił pod łóżko, 
a pan prokurator stwierdza, że ten roz­
kaz był autentyczny.deyskiego I że jego zdaniem Madeyski

Komu na tym procesie zależy?
Prokurator nie jest politykiem, może 

popełniać błędy, ale my tu w  Sejmie 
musimy te rzeczy widzieć z punktu po­
litycznego. Jeżeli ten fakt nie jest auten­
tyczny, .a panowie z BB. głosować bę­
dą za wydanem pos. Sachy, to stwier­
dzicie temsainein, że dajecie wiarę, iż 
podobne rzeczy mogły wyjść z pod 
pióra Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych, w  co ja uwierzyć nie mogę. Je­
żeli ten akt jest autentyczny, to dziwię^ 
się bardzo, że panowie chcecie z tego 
zrobić rozprawę sądową, aby tain te 
rzeczy obszernie omawiać i nadawać 
temu rozgłos. W  ten sposób dokument 
ten. dotąd tajry, przejdzie do historii, 
jako autentyczny, na czem nikomu w 
tym Sejmie zależeć me powinno. My, 
Klub Narodowy głosować bęćtiemv za 
wydttTem pos. Srehy sąder’ . aby jego 
cześć oczyścić, a wlaśuU- panowie 
z BB. głosować powinni przeciw w y ­

daniu, by n e  dopuścić do takiej roZDra- 
w y sądowej.

Pos. S ach a  oświadczył: Ponieważ
trudno działać i żyć pod podejrzeniem 
tego rodzaju, proszę kolegów z innych 
klubów o głosowanie za wnoskiem.
W n io sek  o  w y d a n ie  pus. S a c h y  w  g ło ­
so w an iu  p rzy ję to .

T e rm in u  nas tępnego  oosiedzem a nie 
w y zn a cz o n o .

Sensacyjne podłoże morderstwa 
na emigrancie niemieckim

W A R S Z A W A , 25. L  (Tei. w l G.).
Z P ra g i  d o n o sz ą :  O negda j z a m o r d o w a ­
ny  z o s ta ł  w  okolicach  P ra g i  em g ra n t  
n iemiecki jnż. Fornis, z n a n y  specja lis ta  
e lek tro techn ik .  J a k  ustaliło ś ledz tw o ,  
z a m o rd o w a n y  posiadał  w  sw em  m ie s z ­
kaniu  k ró tko fa low ą  s tację  n a d a w cz a ,  
która pracowała na tei samei długości [

fali co wielka stacja niemiecka Kónigs- 
wusternausen i używana była dla c e ­
lów propagandy antyhitlerowskiej.

Wobec ustalenia powyższych danych, 
sprawa morderstwa przedstawia się 
obecnie w odpowiedpiem świetle.

Ucieczka balonu z Torunia
WARSZAWA 25. (tel. wł. G.) Z So­

chaczewa donoszą, że dziś rano chłopi 
jednej ze wsi pod Sochaczewem zoba­
czyli leżącą na polu wielką powłokę ba­
lonu. Zawiadomiono władze, które stwier 
dziły, że wczoraj na lotnisku w Toruniu 
urwał się balon wojskowy i gnany wia­
trem poleciał w kierunku Warszawy. 
Urwanie się było zupełnie przypadkowe.

Powłoka bałonowć: będzie odtrans­
portowana do Torunia.

Piece i Kuchnie k a , lo » . m. t . w .
pierwszej jakości 

konkurencyjnych Piotr R o h a ty tis k i
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39-93 P. K. O 

503.223.
Przyjmuje się wszelkie reperr i czyszczenie 

pieców ze sadzy. 1951

TAJEMNICZE ZDERZENIE .
OKRĘTÓW

NOW Y JORK, 25. 2. (PAT). Statek 
,.Mohawk“ zderzył się ze statkiem nor­
weskim „Talizman" w  pobliżu wybrzeża 
New Jersey. Oba statki doznały poważ­
nych uszkodzeń. „Mohawk" poszedł na 
dno. Według ostatnich danych, panuje 
niepewność co do losów 14 pasażerów 
i 23 członków załogi Okoliczności, w 
jakich nastąpiło zderzenie, są bardzo 
tajemnicze.

„WIELKI PAN" —  PRZYSZEDŁ...
Przed ósmą rano. W  okolicach placu 

Teatralnego w Warszawie rojno. Grup­
ki ludzi dążą spiesznie w stronę ulicy 
Długiej. i

—  Dokąd tak pędzisz?
—  Za chwilę „Wielki Pan" przyjdzie. 

Chodź ze mną.
Nazwą „Wielkiego Pana" ochrzciła 

ulica warszawska miljon: główną wygra­
ną czwartej klasy Lotęrji Państwowej. 
Łatwo zrozumieć: miljon —  to nietylko 
całych tysiąc tysięcy, ale i wielka osoba, 
wielki pan. Wielka sala ciągnień Gene­
ralnej Dyrekcji Loterjl przepełniona. 
Wszyscy w najwyższem napięciu oczeku­
ją rozpoczęcia ciągnienia. Biie ósma. 
Krótkie przemówienie naczelnego dyrek­
tora i koła loteryjne idą w ruch. Dwie 
małe sierotki podchodzą. Jedna wyciąga 
numer, druga wygraną. Otwierają zwit­
ki i w tej chwili przewodniczący komisji 
donośnym głosem obwieszcza: „Miljon 
złotych padł na numer 72450. Na sali ci­
sza. Wybrańcy losu są nieobecni. Jak się 
okazało, fortuna »tym razem wyróżniła 
nasze wybrzeże morskie. Szczęśliwy los 
zosiał zakupiony w  Gdyni i jest w  posia­
daniu trzech osób. Połowę tego posiada 
ktoś z urzędników wielkiej firmy owo­
cowej, ćwiartkę p. G., mieszkająca w 
Kamiennej Górze, ostatnią porucznik 
morskiego dyonu lotniczego.

Niewątpliwie będziemy mogli podać 
w najbliższym czasie szczegóły, dotyczą­
ce nowych miljoneró v i okoliczności, w 
jakich się nimi stali. Charakterystyczne 
jest, że w  ostatnim dniu ciągnienia szcze­
gólne szczęście towarzyszyło wojsko­
wym. Prócz ćwierćmiljonera * poruczni­
ka, wygrał sporą sumę pewien kapitan w 
Dęblinie na los którego Nr. 157172, pa­
dło 50.000 zł. Inne ćwiartki losu były w 
posiadaniu żony kolejarza, grona drob­
nych kupców i czterech robotników fa­
brycznych w Stremie. (x ).

— x—

NIEZMIERNIE WAŻNEM ZAGADNIE­
NIEM jest dzisiaj dla 1 aaiej oszczędnej 
gospodyni przyrządzenie tanich a jednak 
pożywnych potraw. Obiady uzupełnić 
można doskonale smaczną a pośilną zu­
pą. Płynny pokarm przyswaja sobie or­
ganizm łatwiej niż stały, który pozatem 
jest także znacznie droższy. Doskonałe 
a tanie zupy otrzyma się szybko i bez 
wielkiego trudu, przy minimalnem zapo­
trzebowani ognia, zapomocą KNGRR‘A 
kostek zupnych lub KNORR‘A grochówki. 
Po rozpuszczeni kostki w wodzie ugo­
tuje się w kilkunastu minutach bet 
wszelkich dalszych dodatków treściwą 
zuoę. KNORR‘A kostki zirne 1 KNÓRR‘A 
grochów1 i  • możliwiają duże urozmaice­
nie, ze względu na k;lkanaście odmian.

<*)
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SKŁAD POŚCIELI i bielizny pościelowej, 
płótna, ręczniki, kapy, 

firanki, dywany

A N T O N I

PIETRUSZEWSKI
o b e c n i e

U L . H A L I C K A  20-
Tel. 13-33. «

7la fati dtua

Narty i... ołówki
Sine ira et studio przeczytałem w  

„Kurjerze** nc tatkę o owym ,,profesorze'* 
gimnastyki w  /I*em gimnazjum przy ul. 
Łyczakowskiej, który zapowiedział 
swym uczniom, iż o b o w i ą z k o w o  
maj ą  s o b i e  s p r a w i ć  nar ty ,  w  
przeciwnym bowiem razie...

Pan p.ofesor idzie, widać z duchem 
czasu. Jest moda na Marusarzy, Krzep­
towskich i t. p. Czechów —  no to da­
wać narty: Każdy wychowanek pana 
profesora powinien ,,też być taki**.

Jak gimnastyka, to gimnastyka!
Przyjdz’e moda na Sonię Henie —  

flo to yżwy; na. Maxa Baera (wiwat 
nasi!) nó to rękawice bokserskie; na 
Heljasza —  na to dawać dysk i kulę. 
Ewentualnie, gdy do głosu należnego 
dojdzie jakiś meksykański, czy man­
dżurski generał, to pan profesor od gim­
nastyki będzie polecał uczniom kupno 
karabinów maszynowych, czołgów, po­
sagów pancernych, granatów ręcznych, 
miotaczy bomb, ekrazytówek, samolo­
tów bombardujących i t. p. zabawek. 
Na własny kęszt uczniów, oczywiście.

Narazie pan profesor ogranicza się 
do nart.

Drobny wydatek. Narty —  paręna- 
ście uczciwych złotych, wiązadła, kijki—

toż samo buty, kostjumlk drugie (mo- 
i'że dwa razy) tyle, jeszcze jakieś —  
tam smary 1 jest.... drobiazg. Dziewlęć- 
dzies’ąt, osiemdziesiąt złotych.

te  tam biedne matczysko nie ma 
marnych dwóch złotych na podręcznik 
dla swego chłopaka, czasem i dwudzie­
stu groszy na ołówek —  to głupstwo! 
Już jama nazwa g i m n a z j u m  wska­
zuje na to, że g i m n a s t y k a  prym 
wjiść w niem powinna

Oczywiście gimnastyka mięśni a 
n łę  mózgu .  (W  myśl zasady: ,,W
zdrowem ciele —  zdrowe c i e l

TADDY.

Wiadomości sportowe.
D Z IS IE JS Z E  IM P R E Z Y  S P O R T O W E

WARSZAWA. Mecz bokserski Legja 
—  SOKÓŁ. (Pozna:;.)

ŁÓDŹ. Mecz bokserski o mistrzostwo 
Polski CUIAYIA —  I. K. P.

POZNAŃ. Mecz bokserski o mistrzo­
stwo Polski Warta —  Makkabi.

WILNO Otwarcie skoczni na Anto- 
kolu.

KATOWICE. Robotniczy mecz bok­
serski Warszawa —  ślą3k.

LWÓW. Mecz hokejowy o mistrzo­
stwo kl. A. na torze Pogoni na Cytade­
li o godz. 12-ej Pogoń —  Kresy (Tar­
nopol)

ZAGRANICĄ
DAVOS. Finały mistrzostw hokejo­

wych świata. Garmfsch —  Partenkirchen. 
Otwarcie międzyna. odowych narciarskich 
mistrzostw Niemiec z udziałem ekipy 
polskiej.

KRONIKA SPORTOWA
LW ÓW  Rozegrany mecz hokejowy

0 mistrzostwo kl. A. okręgu lwowskiego 
Kre^y (Tarnopol) —  AZS. zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (1:0, 
0:1, 0:0). Bramkę dla Kresów zdobył 
Kuchar Zb., dla AZS. Jasiński. Gra na- 
ogół była ciekawa, prowadzona fair rów­
norzędna. Sędziował t>. Sabiński.

LW ÓW  W  dniach 22 ub. m. i 8 bm. 
odbyło się Walne zebranie I. L. K. S. 
,,Czami“. Przewodniczyli kolejno prezes 
honorowy mjr. Miczyński i płk. Hoszo- 
ski. W  wyniku wyborów -/ybrano przez 
aklamację nowy Zarząd z prezesem Dr. 
j. Szumskim na* czele.

A1LNO Z inicjatywy Zw. Propagan­
dy Turystyki oabędzie się w Wilnie w 
dniach 2 —  10 lutego b. r. tydzień pro­
pagandy sportów zimowych.

W  programie: narciarskie mistrzo­
stwa Wilna, turniej hoke5owy, wyścig' 
buerów w Trokach, zaw ody  łyżwiarskie
1 #. d.

G A R M fS C H  —  P A R T E N K IR C H E N .

Dziś jak wiadomo rozpoczynają się mię­
dzynarodowe mistrzostwa Niemiec w

narciarstwie. Wczoraj zaś odbyły się tre­
ning], w czasie których Stanisław Maru­
sarz uzyskał b. piękne wyniki. Najdłuż­
szy skok wynosił 77 m. Bronisław Czech 
skoczył 69 m. Najlepszy w dniu dzisiej­
szym z Norwegów Andersen miał 74 n*

Również wczoraj odoyło się losowa­
nie do biegu patrolowego na dystansie 
4xl0c km. i do biegu otwartego 1 do 
kombinacji na 18 km. do którego zgło:- 
siło się 352 zawodników.

PARYŻ Doroczny zimowy raid auto­
mobilowy do Monte Carlo zakończył się 
zwycięstwem ekipy francuskiej. Klasyfi­
kacja indywidualna nie jest jeszcze zna­
na.

AUDYCJE RADIOWE
Kadjostacja Iwuwska

Niedziela, cTnia 27 stycznia 1935 r.
9.00 Aud. poranna. 9.55 Zapow. pro­

gramu. 10.05 A. Dworzak: Tańce sło­
wiańskie (płyty). 10.30 Transm. z Koś­
cioła Św. Krzyża.; Kazanie na Niedzielę 
III-cią po Trzech Królach „Trzeźwymi 
bądźcie". 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Si!va rerum. 
12.10 Repert. teatrów. 12.15 Transm. z 
Filharm. Warsz. Poranek wagnerowski 
(Il-gi z cyklu). Ork. Filharm., Franciszka 
Platówna (sopran), A. Gołębiowski (te­
nor), R. Chojnacki (słowo wst.). W  pr. 
fragmenty z op. „Lohengrin“ i „Tann- 
hżluser. I. Fragm. z op. „Lohengrin**. 1) 
Wstęp, 2) Pochód orszaku weselnego do 
Monasteru —  wyk. ork., 3) Sen Elzy —  
odśp. z tow. ork. F. Platówna, 4 a) Na­
pomnienie Lohengrina, b) Opowiadanie 
Lohengrina, c) Pożegnanie Lohengrina —  
odśpiewa z tow. ork. A. Gołębiowski, 5) 
Wstęp do III aktu —  wyk. ork. II. Fragm. 
z op. „TannhSuser**. 6) Uwert. —  wyk. 
ork., 7) Arja na powitanie sali —  odśp. 
z tow. ork. F. Platówna, 8) Bachanalja 
(Veńusberg), 9) Marsz —  wyk. ork. —  
W, prz. Ok. godz. 13 00— 13.15 „Na Za­
chodnim Beskidzie** —  pogad. p. M. Gru­
szczyńskiego. 14.00 „Pozdrawiam cię 
płytą gramofonową*'. 15.00 „Zimowe 
7wąlczanie szkodników i chorób roślin** 
wygł. prof. Wł. Gorjaczkowski. 15.15 
Ork. banjolistów St. Radgowskiego. 15.25 
Przegl. rynków prod. roi. 15.35 D. c. kon­
certu. 15.45 „Kobieta wiejska pszczelar- 
ką", dialog Heleny Wolskiej z Inż. L  
Weberem. 16.00 „Dzień w dzień** fragm. 
z pow. Jalu Kurka „Grypa szaleje w N a ­
prawie'*. 16.20 Muz. polska (płyty). 16.45 
„Dzieci z Lasek** opow. dla dzieci star. 
wygł. p. Zuzanna Rabska. 17.00 „Dziś! 
Dziś! Dziśt Walter prosi do tańca —  
przygrywają Stromberg i Kaczyński. 17.50 
„Badacze życia** o książce Locy mówić 
będzie prof. St. Sumiński. 18.00 Transm. 
z Krakowa. 18.45 „Życie młodzieży**.
19.00 Muz. lekka. 19.35 Koncert reki. 
19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 Felj. akt.
20.00 „Na Wesołej Lwowskiej Fali**. Fala 
karnawałowa p. 1. „Maskarada u p. Apri- 
kosenkrantza**. 20.30 Dz. wiecz. 20.40 
„Jak pracujemy w Polsce**. 20.45 O ope­
rze „Neron** Mascagniego —  mówić bę­
dzie p. K. Strom- *er.

20.55— 24.15 Transm. z Medjolanu 
z teatru „La Scala** opery Piętro Mascag­
niego „Neron** (pra-premjera). W  przer­
wie I-ej Szkic historyczny o Neronie. —  
W  prz. Ii-ej Wiad. sport. Na wsz. st. i 
Wiad. sport, ze wsz. st. Po operze kom. 

— x—
18.30 OSLO. Koncert radjoork.
21.10 BEROMUENSTER. Muzyka or­

ganowa.
21.40 KOPENHAGA. Romanse szwe­

dzkie i fińskie.

Radjostacja krakowska
Niedziela, dnia 27 stycznia 1935 r.
9.00 Tr. z Warszawy. 9.55 Zapow. 

progr. 10.05 Muz. z płyt. 10.30 Transm. 
z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu Hejnał 
z wieży Marj. 12.03 Tr. z Warszawy 
12.05 „10 minut o teatrze**.

12.15 Transm. z Warszawy. 14.00 
Muz z płyt. 15.00 Transm. z Warszawy. 
15.25 Z cyklu: „Gawędy podhalańskie** —  
„Sposób na egzekutora** J. -Piątkowskie­
go, wygł. p. W. Dornia. 15.35 Transm. 
z Warszaw '. 15.45 Pogad. dla rolników: 
insp. F. Kamiński „P race  sezonow e w 
g o spoda rs tw ach  przodowniczych**. 16.00 
T ransm . z W a^saaw y.

18.00 T e a tr  W yobraźn i nad. słucho­
wisko p. t.: „Nauczycielka** w/g Dano

Niccodemi‘ego, w opr. Z. jachimeckiej, 
w wyk. art. teatru im. J. Słowackiego w 
Krakowie. 18.45 Transm. z Warszawy. 
19.35 Koncert reki. 19.45 Progr. na dz. 
nast. 19.50— 24.15 Transm. z Warszawy 
i Lwowa.

Już czas najwyższy, ażsby gospodarz dał po­
srebrzyć zastawę do zakłada „G A L W A N O -  
P L A T E R **  Lwów. Kopernika 14 naprzeciw 

Kina Koparnik. 1694

Ratujcie
włosy

używajeia Balsamu 
Mgr. W. Paździer- 

skiego
"tan-

HAa
M a g . “ N r .  1 „ .

łupież zapobiega, 
wypadania M a «| Q  f*rba) »u w a
włosów f fT 'Id y *  Iliada stopniowo siwiznę 

Żądać w Aptekaek, Skł. Apt., Perfum, Farb. 
Chem.-Koam. „Pharmaehamja- , Bydgoszcz. 1519

Bracia ALBERTYNI
Lwów, ul. Kleparowsk&i 15. tel. 19-27.

wykonują i posiadają na składzie

MEBLE GIĘTE:
t. j. krztsła, fotele, —  fotele dla biar, ka­
napki, wioszadła stojące, fotelo buj ająco 
i t. p. we wszystkich' kolorach i fasonach, 
d! i P. T . Urzędów, Zakładów, szpitali i do 

urządzenia prywatnych mieszkań.
Krztsła i stoły do wypożyczenia na składzia. 
Przyjmują stare do odnowienia i wypleconia 
trzciną, —  oraz naprawa i politurowanle stołów, 
biurek, szaf, jadalń i t. p., oeny umiarkowane. 
Cały dochód obracany jest na celo utrzyma­
nia Przytuliska bezdomnych i na Zakład.

Wychowawszy Chłopców.
Dla ałatwienia bracia stosują własną do.

stawę 10465

B

bez pieniędzy
apr-edaje 

urzędnikom bez poręczyciela

D0R0TEUM Brajerowska 3

iujho Reklam ŚwietlnycB 
i Plakatowania Afiszów 

Lw6w, ul. Lindego 7, tel. 20-9&
Najkorzystniejszą jest reklama świetl­

na w  estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych i autobuso­
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są przez tysiące oeób.

Dział plakatowania afiszów wyposażo­
ny w  tablice tak w  centrum miasta jak 
1 na peryferiach daje rękojmi należytej 
w tym kierunku reklamy. 662

ao * 1 * ------- ----  1 ■ a. aa at !• i

t

" a -I aa BI ■

d e k o r a c j e

T-KYllAtt
i  i r i t o w i c

LWÓW
-i» lA C  t/AOLKI Ą

T-EB.*#łO-Ot

POLSKIE 
LinJE L0TF1I CZE 

„L 0 T“
podają do łask. wiaJo* 

mości, że urządzają
w  każdą niedzielę 
między godz.l2-14rtą

na cywilnem lotnisku

L o t y  o k r ę ż n e
Cena za 10 minutowy lot z ł .  6*—
z dojazdem na lotnisko „ 7*50
Sprzedaż biletów i informacje : pl Marjacki 5 
32438 (Galerja Marjacka) Tel. 45-71.
Odjazd antebusn : pl. Marjacki 5 o godz. 12 15.

Towarzystwo akezpieczeń na fscic

FENIKS we Wiedniu
Generalne Przedstawicielstwo 

we LWOWIE 
pl. Harfacki 7.

Daty dotyczące całej Instytucji po ko­
niec roku 1933.

Zbiór składek 177 mil jonów złotych 
Stan funduszów gwarancyjnych 579 mil- 

jonów złotych- 1610

Okazyjnie sprzedani
^•'n iebywale nlsklnk canncb. gabinet stylowi 
wiedeński, klubewy garnitur safjanowy, jadal­
nię medną orzechową, sypialnię nowee*oauą, 
aerwnntkę antyczną, biurka, tapazaay, ualon 
mahoniowy i antyczny, obrazy Wojeieaha Kos- 
saka. Siebulakiago oraz wielu innych polskich, 
malarzy, dywany perskie, karamanji i kilimy.

SALON S Z T U K I"  Lwów, KI. Tań-
•kiei 1 nap. Kawiarni George a

1331

—  F U T R A  —
damskimji»ęskic ■ na umówienia wykonuje 
i przarakfn;wadłng najnowszych modeli po 
tanach pncyatępayah PR A C O W N IA  FUTER
Mu MossumaAskl

LwóyABtim^w.L^
M IT H I « r  Ro.eea po r oanaeV~ ni fp 
■ w l Ł  ®  ' niżnzyek I no bardzt
dogodno Taty t *  Otomany od 26 nł. Sypialni* 
ed 200.—»  nł. JCrędansy-knchenno od 35’—  zł 
Łóżku połowi od 15.—  nł. S poduszki a 16.—  zł

Siatki »-17/- tl. Krzaała a 6.— it, 
R a J ttŚ R y6 k > ia (y ii Hebli 

t  KoDoraika 23,róg nL WronowskieL
911

M Ł O D Z i
organ 

m ł o d z i e ż y  narodowe!

Prenumerata roczna l -60 zł.

Prenumerata półroczna 0*90 zł-

Dla starszego społeczeństwa 
o 100 proc. drożej. 10392

Konto czekowe nr. 503.010.

Ł y ż w y  ostrzy I nikluje
199Ónajtaniej

F. Karci
ul. Kętrzyńskiego 4,

Koncesjonowane

KURSY KOSMETYCZNE U a |;r lfa K
J. Dobrzańskiej-Rohatyn wo a lO ll l In O  
Lwowie przyjmuje wpisy. —  . , , q

Prospekty wysyła. * #9-21.
w Instytucie Kosmetycznym f i  II  U l  A 1* 
Indywidualna pielęgnacja cery »»# L H u

1 włosów. 2126
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ZMIERZCH IZ R A E L A
H. ROLICKIEGO 
w y d a n i e  III.w y d a n i e  III.

po zniżonej cenie zł. 4a50
do nabycia

w Kantorze K n rjera , Lwów, Zlmorowicza 10.
Wysyłkę na prowincję uskutecznia się po nadesłaniu należności zgóry 
% doliczeniem kosztów przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).

15983

OOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOO^OOC 
O Chory żołądek rujnuje organizm X
§  Trzeba wtedy unikaj drażniących i podniecających napojów jak kawa i herbata, g

§Pie należy codziennie znakomitą i skuteczną w cierpieniach żołądkewo-kistkowysh —  Q 
mieszanką ziołową Oskara Wojnowskieg© U E R 3 A C I A N K A .  Żądajcie w aptekach Q 
O skł. apt, Skład główny Warszawa, Al. Jerozolimska 7 teł. 8-57-25. —- Paczka 2*50. 1817 q  

'onOŁOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^'-*

JaK ogłaszać, to w  K u rie rze !

** o w a r y  
B ła w a tn e

Największy wybór s Pp 
N a j n i ż s z e  c eny  - 1 Ii

Telefon 25-55

Lwów, Rjiiek 29,
Każdy wyraz 10 greszy. —  Ogłoszenia 

Diehandlowe do 10 w» razów 30 gr., dla

*>szuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. » Q g £ o s z m i a  d c o & u e .«

Jedno ogłoszenie nie może przekraczał 

50 słów. Ogłoszenia reklamowo wśród 

drobnych kosztnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr

mmBm

Potaniały
Ka r n i s z e  najmodmniejsre,
^ A M Y  do obrazów i roból 
Ocznych, SZYBY i LUSTRA 
»*Iifowaoo. OSTERM AN, Lwów 
Piłsudskiego 11 obok A*nyka 
teł. 65-86. 1358

Fortepian
krzyżowy lub pianino kupią g o ­
tówką. Nowaeki, Lwów. Plłsud 
skie?o 17 1520**

Maszynę
*lo pisania kupię. O ferty Knrjer 
ł-wów, Zlmorowicza 10 w*Jka- 
fcyjnie“ . 1047"/

Da j ą c e  pod •Iskie ostatnich
polowań 1*50 sztnka — poleca 3 
* IR G A , Lwów, Sienkiewicza 3 
*0 Hotolem George’a. 247

Poduszki
•lektrye 7B8
'•karskich najtaniej 

L^vów, Akademicka 15. 224

wedle przepisów
,LUX

Maszynę
liczenia od zł. 75 sprzeda 

Maszynodom, Lwów, Słowackie- 
t® 2, naprzeciw  puczty. 223

Buciki narciarskie aa podwój? 
soj nieprzemakalnej skórze W a. 
pterroof z błoeą rybią wykasuje
Fn t f A  R - K  A "
Lwów, ul. Zimerewieza 17, gwa­
rancja 4-letnla._________  425

Nie wyrzucajcie
swoich pieaiądsy, kopojąo ta*, 
detę w sznmaio reklamowanej 
firmie, lecz zanim kupisz, oglą- 
daij wytwórnią i suszarnię, s 
dowiesz się, żo nabędzieaz me* 
!»le tanie i trwało sypialni*, ja­
dalnio, saloay, pokoje raeikie, 
kuchnia, otomany, bufalki,, tap. 
ozaay, krzesła, siatki i podaszici 
oraz wszelkie inno wedle aaj- 
owszyeh wzorów s najlepszego^ 
matorjahi, na dogodnych warun­
kach spłaty —  bez weksli.

Wytwórnia mebli .Lwowska 
S*ka stolarzy*, Lwów, ul. Lwow­
skich Dzisci 19, w podwórza — 
dom w łasayj 1908

Nowy
garnitnr smokingowy do sprze' 
dania. Lwów, Domagalici-'’1'  ̂
Gospodyni.______________

Opłaci się
u Gubrynowiczs.

/ K ie s o / la iu a

W  tej rubryce

płatnie.

Włóczka
Największy wybór kolorów i ga­
tunków po cenach najniższych 
poleca „DOM WŁÓCZKI4* Syks- 
tuska 3. Tamże bezpłatna nauka

1878

Piękną
jadalnię modną orzechową, sy­
pialnię francuską drape-mahoń, 
gabinet męaki orzechowy, biurka 
rozmaite, gabinet gdański, biur­
ka amerykańskie, jadalnię cie­
mną dębową, salon artystyczny, 
krzesła antyczne, sprzeda oka 
zyjnie znana z solidności F-a 
„D O R O TE U M -LA U f ER* Lwów 
ul. Piłsndskiego 12 Koniee Ba­
torego. Tel. 54-68. Filji nie po­
siadamy U W A G A  na AD RES

1773

Tapczan
Artach kaukaski najnowszy styl 
•kazyjnie stolarnia Lwów, Ta- 
\*tka Sobolewski. I051fc

Fortepiany
krótkie najnowsze, modele zna- 

niite z gwarancją prawdziwa 
?kazja kupna, wymiany, po zai- 
4*®ych cenach, Lwów, Piłsud- 
*kiego 21, pierwsze piętro, Ha- 

10518

M
Sukaie

•czar owo bardzo eleganekie 
**«drogo sprzedam Lwów, Cho- 
rHtczyzay 24 ll piatro ed 5-«j 

7-ei. 1051S

Wytwórnia fortepia- 
M L  nów, pianin, fisha • 

monij SZKIELSK1, 
Lwów, Ossolińskich 

T H F  10 tei. 87-23. Sprze- 
caz, kupno instru 
mentów nowych, uży- 

p *nVch —- naprawa, najem. 
e°y  bardzo niskie, 2697

Fortepiany,
pianina sprzedaje kupuje wypo­
życza mienia Kubessa Lwów. 
Rvnek 9. 10 >6*

Narciarskie 
obuwie

ipoejalne z ochraniaczami z gw- 
aneją nieprzemakalne, po <:aj 

żonych cenach wykonuje 
pracownia j

D Z I K I E G O  WŁ.
wdur, C horąiczyzny l l a  19?

PlŁJiTńa
Grsmofoay Płyt 
W w ie lk im  w y bp 

rzo poleca

St. nowaeki
Lwów, Piłsud- 

|W?£!L I7*~.25Ult

Magazyn papieru

Schez i Stenzel
Lwbw, Sykstuska 2. telef. 34-30
poleca księgi handlowe różnych 
systemów. 10?

Najtańsze, najlepsza 
obuwia

po' cs najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 teiofoą 44-70

W 1*103

F O R TE P IA N Y
| p i a n i a a nej- 
t muje, sprzedaje, 

kupuje

Marecki
Lwów, Batore­
go 7. 1891

BIAŁY T Y D Z I E Ń
we firmie

Bolesław B ł o c k  i
Lwów, Akademicka 12. —  Ceny 

zniżone, 203

Narciarskie
orania  ̂damskie, męskie, dzie­

cinne najnowsze kroje najlepsze 
materjały najniższe ceny * z* 
twórnia „P A L L IU M 44, Lwów, 
HetmanY a 22 obok o .* 'sk- 
Muzeum Przemysł.

Sprzedam
lub wydzierżawię 12-to pokojo­
wą wiilę (pensjonat). Zgłpszenią 
Morszyn —  skrytka pocztowa
Nr. 1* 10426

4 piękne
pokoje kąchaia komfort I 
Lwów, Kadecka 3. wynajmą.

l)o wynajęcia
3-pokojowe komfortowo mie-

n.ka 7.

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania kom 
wego 3 pokoje z kuch

szenia: Lwów, Skrzynka poczto- 
2 12 .

2 pokoje
biuro w okolicy Aka< 

ckiej, Fredry, Batorego, Piłsud­
skiego, Mikołaja, Romano! 
poszukiwane. O ferty K 
Lwów, Zlmorowicza 10 
80— 100**.

4-pokojowe
mieszkanie, komfort, do 1 
ęcia Lwów, Reja 5 I,- 
PieKarskiejJ, 1034

3-pokojowe
komfortowe mieszkanie aajchęt< 
nisj śródmieścia poszuki

tok arz.

2 pokoje

wskaże. 10418

Do wynajęcia
ł pokoje —; kuchnra —  komfort 
^.wów, Potockiego 19 —  dozor- 

s 10422ca w" aze.

3 pokoje,
nuchnii oraz 1 pokój i ku  ̂
na biuro do wynajęcia: Lwów.
Chorąiczyzny 5. -  Wiadomość 
u dozorcy- 1042:5

3 pokoje
kuchnia łazienka Lwów 3 Maja 
21 parter wolne od 1 lutego 
dozorca wskaże. 10424

2 frontowe
pokoje kawalerskie lok pokój t 
kuchnią Lwów, Tentyńska 11.

10393

3 i 5 poKoi
do wynajęcia Lwów, plac A ka ­
demicki 3. 1 429

2-osobowego
pekojn emablowanego, możliwie 
niekrępującego poszukają od
l/II. Listy Kurjor, Lwów, Zimo- 
ro wieża 10 pod aPnnktua*ay 
p'atnik“ 10399

Pokój
kuchnia łazienka pełny komfort 
wysoki psrtor słonccine Lwów, 
Domagaliczćw 9 Gospodyni.

10451
2  umeblowane pokoje
z łazienką i osobnom wejściem, 
w śródmieściu wynajmą od 
1 marca. Zgłoszenia do Korjora, 
Lwóv-, nj, Zimorewiezą 10 pod 
„Cichy kącik-

2 pokoje
kuchnia, komfort, wolne. Lwów, 
św. Piottfa * x  104fa9

Do wynajęcia
o-pokojowe —  komfort Lwów, 
Batorego 32 dozorca wskaże.

1047t

Pokój
umeblowany osobne wejście 
ciepły ałoneczny z przenaloży- 
tościami solidnym dc wynajęcia 
Lwów, Listopada 54 e. 10459Wynajmę

1 pokoje z komfortem z cen* 
trelnem ogrzewaniem na parte­
rze wo willi w ogrodzie zamoż­
nym katolikom. Zgłoszenia l i­
stowne Kurjer Lwów, Zimoro- 
wicza 10 „Na dłuższy czas"

10485

Pokój
słoneczny łazienka utrzymanie 
arzy samotnej, luty Lwów, G ło ­
wińskiego 27/11. 10. 10464

Pokój
osobne wejście, utrzymani*. 

Lwów, Zygmuntowska 11 A  1 p. 
m. 8. 10*70

2-pokojowe
komfortowe Lwów, Wrenowske 
12, zaraz wynajmę. Oglądać 
przed 10 oraz 15— 17. 1049/ Pokój

frontowy, ciepły, utrzymani* 
oez Lwów, Zbarazka 3/3 10ł72Do wynajęcia

2 pokoje z kuchnią, Lwów, 
Gipsowe 30 wiadomość u gospo-
derzs. 10500 Pok >j

dnży 3-osobowy, utrzymanie. 
Lwów, Zygmuntowska 11 A  * p.
m. 8. 104744 pokoje

łoneczne pełnokemfortewe do 
wynajęcia 1. p. Lwów, Długo­
sza 3 7. 10524 Pokój

słoneczny, frontowy, użyciem
łazienki, telefonu Lwów, Królo­
wej Jadwigi 16|6.. . 1047S

Bezpłatnie 
jmieszczamy ogłoszenia e wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (2 rszy do 10 wyrazów).

Jasny
komfortowo, umeblowany pokój 
do wynajęcia. Lwów, D ługt- 
sza 29. m. 5. 10-t81

Do wynajęcia
pokój kachaiu wspoiae Lwów, 
Łyczakowska 57 m 5. 10525

Pokój
umeblowany frontowy dla po- 
ważnych ehrzeóeijsn no stano­
wisku zaraz do wynajęcia. Lwów, 
Listopada 33. 10492Duiy

pokój z meblami —  bez, ntrsy- 
manie bez, zaraz do wynajęcia. 
Oglądać U — 4 Ossolińskich 11. 
łll p. m 9. I schody. 10505

2-osobowy
pokój z komfortem ewent. utrzy­
manie. Lwów, Chodkiewicza 9 
* -  8. 10501pokoju umeblowanego

t przedpokojem i osobnom wej- 
w śródmieściu poszukuje

sta1?**^ P *n4 ^t^08Ienia Kurjer, 
Lwow, ul. Zimorowicta 10 p#d 
^S^ohojny lokator“

Pokój
umeblowany dla Pana as sta 
newiaku lab Parni, Lwów, Zi- 
dwórzańska 26* 10499
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F R Y Z J E R S K I
Damake-Męski

K R A K Ó W
Rysek Gł. (Pasaż Bielaka) 
Stolarska 5 poleca się 
łaskawie P. T, Klienteli

C E N Y  UMIARKOW ANE
Siły fachowe. Abeaam eat 

według nmawy. 216

Krawczynie
i óieliżaiarki poleca Katolicki9 
Stawarz. Krawezyń im. św, Jo- 
k "» Lwów, Sokoła 1 p. U teł. 
97-33 pa ecnach zniżonych, 2o260

W c fnc paśądxj
^glesuen le  w tej rubryce r b U i m i i  

■ y  do U  etów beuptatnte

Poszukuję
kucharki de wazyatkiafa (bez 
dużego prania), W iek 30-40 lat. 
Oal 1 lutego. Dam kataliaki. 
Cztary pokoje —  pierwsze pię- 
tra —  dwie aaaky —  pensie 
40 zł. —  Wymagane: wykwintna 
samodzielne fetowania —  pe­
dantyczna czystość —  nezci 
waść —  moralność —  tyłka dłu 
reletn le świadectwa. O ferty 
Kurier, Lwów, Zimerdwicza 10. 
pad * Bardza dolara trektewanie" 

32721

Ieezy skutecznie Syrup wapien- 
ne-krzemawe salfognajakelewy, 
zastępujący w z*ipełneśei wyrę­
by obce. W yrób Apteka Mlke- 
lascka, Lwów. Kap arnika 1,

2119

Technik
beaauknje jakiefakaiw iek zaję- 
jcia, prze* pół dnia, —  jako ko­
respondent, urzędnik manipula- 
cyi®y« rysownik, może udzielać 
również lekcji z zakresu gimn. 
mat-przyrodo. • Z fłaszeaia do 
Administracji Kuriera, Lwów, 
jEimor. 10 pad MZdalny technik’1'

Społeczne
feidire Pośrednictwa Pracy Lis-
W'ła je  10 telefen 
tłnąbą demową.

3.24, poleca
1U52Ó

Absolwentka
aipinnrjalnn poszukuje pracy, 
. ętnle w roli sługi. Przemyśl, 
oot. rest Marja W._________

Osoba
letóra jest na probostwie zmieni 
chętnie posadę do 2 starszych 
osę o, Posiada długoletnie świa­
dectwa. Lwów, Lewandewka 
popte-restante Dworzanaka,
^ ___________________________10432

Kucharka
inwezaie getuje, uczciwa, szuka 
pracy de wszyatkiege, gospo­
darna. Zgłoazonia Lwów, Szo- 
pena 4, w. 4. 10479

Młoda
dziewczyna poszakaje same. 
dcieiaej posady de wszystkiego 
z dobrem gotewaaiem od 15 iu- 
Lege. Miejscowość ehejętaa. Li< 
jty  de Knrjera, Lwów, Zimore. 
wicza 10 010110“ 10489

Ogrodnik
pierwszorzędna siła poszukaje 
posndy na sezon w ogrodach
handlowych lab prywataie, Laik. 
zgłoszcaia: Franciszek Zaehaat, 
Zydacze w.__________  10495

Paryżanka
profesor francuskiego, poszuku­
je w ielkiego słonecznego pokoje 
kez otrzymania za lekcje. O fer­
ty pod »PferyżaakaM, Adm ini­
stracja Kurjera, Lwów, Zimore 
wieża 10.

Osoba
gotówkę 400 zł. otrzyma stałą 

posadę kiferowaika(czki). O ferty 
„Stała Okazja- Koronowe Wlkp 
ul. Łokietka 23. 10467

Agent
aa prew izję de odzieży ochrea- 
nej zastanie przyjęty Szwalnia 
Reeerd" Lwów, Sykstnska 10.

10493

Kaszel

Lampy

Nadeszły
Paryra nowe modele gorse­

tów lekkich, aiewidecznycn pod 
sukaią karaawałową „Małgorza­
ta" Magazyn Gorsetów Pary­
skich Lwów, Bctcrege 34 II p.

10520

Wielmożna Pani!
Najtaniej i najsolidniej wykonu­
je trwałą ondulacją Zakład fry- 
.jerstwe damskiego i męskiego
Michalski Lwów, Zyblikiewicz*

49. 10205

elektryezae wiszące i stające 
najtaaiej LUX, Lwów, Akadem i­
cko 15. 157

Salon Gorsetów

„Antinea"
Pilaudskiego 11 a 
tal. 12-32 wyko­
nuje wedle naj­
nowszych modeli 
wiedeńskich i pa­
ryskich. Gorsety, 
napierśniki, opa­
ski peeperucyjae 
i  nu czas < lą iy  

wykonanie wykwintne. Ceny 
najniższe. Waruaki dogodne. 174

Feliks Dziamski
fryzjer, Lwów, Łyczakowska 50 
poleca się łaskawym wzglądem 
P. T. Publiczności. 28726

Krawiec
męski Zygmunt Szymański Lwów 
Czarnieckiego 3. Wykonuje ta­
nio wedłeg najnowszych żurnali, 
wszelkie reboty w  zakres kra- 
wiectwa wchodzące. 30585

Chrześcijański
Zakład radje-techaiczfey Znrek 
Jan Lwów, Sykstnska 10 w po­
dwórzu przerabia, ulepsza radja- 
aparaty 10239

Asesor
i kaneeliata notarjalny polak pe- 
izukiwaay. Listy de Kurjera, 
Lwów, Zioier. 10 pod „100” .

10496

Potrzebne
i instraktorki de prowadzenie 
wiejskiego knraa gospodarcze­
go. Zyłeazeaia: Narodowa jjOrga- 
juzaeja Kobiet, Lwów, Kleaowi- 
eza 7 między 5 1  7 gedz, 10521

Do wszystb.ch
klas gimnazjalnyca przygotowują 
siły profesorskie. Takźa ulem ie 
ckiego, francuskiego, angielskie­
go, l w ó w , Kurkowa 26. 11. 9.

10445

Lekcje
zbiorowe i pojedyncze francu 
skiego, aagielskiege, miemiec- 
kiego. Informacja: Biura Tłu-

Zefji Ostroróg, Lwów,
św. Mikołaja 8. L p. 10447

Nauczyciel
tańców dla osób z towarzystwa 
Wieczyaty Rytm Lwów, K oper­
nika 16. 10324

Państwowa
Szkoła Ekonomiczno-Haadlowa 
Lwów, pl. Strzelecki 6. otwiera 
iGirs 5-ciomiesięczny Ksiągowo- 
Spółdzielezy 4 lutego 1935. 
Wpisv przyjmuje sekretarjat w 
godzinach rannych i  wieczór 
nych._______ >_______ i 209

Najtańsza

B.ure
Maekniewskiej, Lwów, Kopernika 
22, Telefea 446, poleca nauczy 
ciotki Francezki, Niemki, w y  
chewewczynie, frehlanki, bony, 
pielęgniarki niemowląt, klucz­
nice, gospodynie, kucharki* 
ogrodników, kucharzy, oraz 
wszelką służbą miastową, restau­
racyjną, folwarczną, agronomów, 
leśników 10514

i najszybsza nauka kreja, szycia 
naedelewania nowoczesuem ay-

10508)ate»em P A T R O N  EXPPRES
pomysłu prof, paryskiej Aka 
deinji K. Lowaudewakiego. Od­
dział : Lwów, Sykstaska 21 U p 
Zapisy przyjmuje się codziennie

10506

Urzędniczka
śzybko pisząca aa maszynie 
poszukuje pracy biurowej w 
godzinach przedpołudniowych. 
Świadectwa posiada dobre. 
Zgodzi się aa najniższe wyna­
grodzeń'- Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, Zimer, 10 pod „Pracow- 
■iea obowiązkowa**. 10522

O G ŁO S Z E N IA  

W  „K U B J E R Z U 1*

S Ą  S K U T E C Z N E  I  TA N IE J

Cukiernia
Józefa Labegi Lwów, Łyczakow­
ska 39 poleca wszelkiego rodza­
ju wyroby eukleraicze pierwszo­
rzędnej jakeśei po b. niskich 
cenach. 3203°

Pieniądz
to zdrowi*, zdrowie to dosko­
nałe obiady z trzech dań złoty. 
Kasyno Pocztowe, Japońska 9.

10484

Ł ó ż k a  ż a l a s n e

T a p c z a n y  m e t a lo w a

^  P t  O  c  K  o
wów, ul. Ł y c z a k o w n k a

Telefon 74-8(1. 
f a b r y k a  T e r c j a r a k a  IO«

Telefon 15-83 114

Złocenie ogniowo i galwaniczne 
w  rozmaitych odcięciach na żą. 
danie de grubości 0 ‘5 mm oraz 
srebrzenia systemem e'ektryez- 
nym. Dla adowodnienia trwa­
łości srebrzymy l łyżeczkę bez­
płatnie. „Galwanoplater* Lwćw 
Kopernika 14 naprzeciw Kina,

1311

Urządzenia
•świetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, groma 
chrony, wykonuje tanie i aelidnie 
„E lektra" Lwów Pasaż Mikola- 
acha t e l  10-85. 1144

Meble
de wszelkich pekoi 
•raz eryginalne an 
tyki najkorzystniej 

nabyć można
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Z ie­
lińskiego Lwów, Kołłątaja 5 
w pedwórzu. Stale ne składzie.

848

Nowoczesne budownictwo w  Sowietach.
Dom mieszkalny -wzniesiony w r. 1934.

Piotr
Kalityńskl Pierwszorzędna Pra­
cownia aakion męskich Lwów, 
el. Wałowe 19 telefon 60-27. 
Na składzie doborowe materjały 
Robota aolidna. Ceny przystę­
pne, 30632

5 zł. miesięcznie
naaka pisania na maszynach 
Przyjmuje pi zapisywanie, str. 
Ż0 gr. pewielaaie 100 szt. 2 70 
wypożyczam maszyay od 10 zł. 
Biure czyane od 9—20-tej baz 
przerwy. Michalski Lwów, F re­
dry 7. tel. 7-43. 191

Bańki
i pijawki stawia 
Józef Miehalskl, ul. 
cza 49.

specjalista
Zyb lik iew r

32068

Rozłucz
via Sioaki. Wspaniałe teren- 
aarciarsko-turyatyczne. Pensjoa 
aat „Janina" poleca pokoje z 
utrzymaniem. Ceny najniższe.
  26327

A&Zł4€

Od 50 lat
istniejąca^MIaczaraia Stanisława 
Czerneckiego we Lwowie ul. 
Podwale 9 —  poteca alą Sza­
nownej Publiczności. Potrawy 
smaczne i tanie. Obiad menu
z 3 dań 1 * -  zł. 10512

Katolicka
pralnia chemiczna wykasuje za­
mówienia w  zakres ten wcho­
dzące solidnie i teaie. Marja 
Żaczek, Lwów, św. Zefji 9. 30396

Przedtem tel. 51 >89
obecnie 03=37

Lwów, Blacharska 9 II p. drzwi 
3. Najtaniej we Lwowie powiela- 
pisze matryce, przepisuje (str. 
20 gr. kop je 5 gr.) Po fran­
cusku i niemiecku. 1106

Piotr RohatyńskL
mistrz kaflarskl Lwów, K oi* 
ciuszki la  Tel. 39-93 wykonaj# 
wszelkie rabaty kaflarskie. 28677

Rodzice!
Posyłajcie swoje dzieel de nej- 
tańszego i pierwszorzędnego 
chrześcijańskiego zakładu fry­
zjerskiego M ichalskiego Jozefa
Zyblikiewleza 49. 32082

Przerabianie
siatek drucianych, łóżek na 
tapczaay, materaców, otoman, 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6 
tel. 79.99. 1677

Specjalista
od odnawiania mebli antycznych 
JAN  K A R A B lN , Lwów, Che- 
rążczyzny 11. ______________ 18864

Odzież
ochreaaą dla szkół tecliniezayeh 
i dla wazystkiah zawodów wy­
konuje tanie chrześcijańsko 
szwalnia „Reeerd" Lwów, Syks­
taska 10. 28675

Abiturjenci
poprawne fotograf je tableau Za 
kład Skórskiego Lwów, Koperni­
ka 22. 3*732

Zegarmistrzowska
wtero.ra pracownia Mieczysławo 
Baranowicza Cherążczyzrta 14 
Lwów, wykennje najzawilsze ro­
boty zegarmistrzowskie najtaniej

30473

Akademik
ze szlachetnej rodziny, z braku 
środków utrzymania, szuka pe 
mocy i opieki u bezdzietnych 
lub rodziny zamożniejszej. Wza 
mian opieka synowska i synów- 
stwe. Łaskawe listy. Kurjer, 
Lwów, Zimorewieza 10 pod „F i 
lius- 1046?

Marjan Kafka
Jawniej A . Szkowrea, Lwów, 
Kopernika 3 poleca saadaeze 
i dorsze mrożone, bity drób, 
zająee i Inną dziczyzną eraz 
wszelkie towary kolonialne i de­
likatesowe. 10491

zegary, budziki uprawie pre-! 
cyzyjnle faeheW* pod gwaran­
cją W A N D E R  Lwów, Szajno­
chy 1 boczna Kopernika. Ku­
po ją słotę zęby, złote, arebre 
monety słoto i srebrno, karty 
lastawnlaze, płacę ecay naj­
wyższe. 1405

Raglany 
Zimowe

w ogromnym wyborze 
A  le vłlle de Paris

y u r y e l  StorH
Lwów. pl. Marjaakl 11 

1764

Przybory szkolne
esyty bloki rysunkowe najtaniej 
-eleea Ant. JAMINSKI, Lwów, 
zajaochy 2 tel. 78-76._______147

Rusztu
de pieeów, łopatkt 1 kubły pe- 
eca F-a C H LA D E K , Rynek 45.

1996

Reklama

w K U R f E R Z E
Jest skuteczna 
I tania

T  Pom oc leRarsRa uje
Specjalista eherób wenerycsayeli i  skórnyeh ara* k osm etyk

P r ,  F I S C H E R
k  długoletni lekarz (I asyst) klinik dermntolegiasnyck 
W Berlinie, Prndze I Wiedniu ord. od 9—-1, 3—7, 7665

Lwftw, PLAC MARJACKI  10, II. piętro
drugie wejście s ul. Sobieskiego 2. -w Tel. 51 -68. *:

Koncea. KURSY KOSMETYCZNE
Stefanji Hawrjjsi©wio*ow©j pod kierownic­
twem Dr. Durdełły i inż. chemii L. Polturaka, Lwów, 
Kopernika 42 A. tel. 72-18. Wpisy codziennie, prospekty 
wysyłam. Praktyka codzienna w Gabinecie »DlSTliiCTlGlî >

n u m o r  z a g r a n i c z n y

—  No i cóż, panie doktorze, powiodło eilę pomyślnie 
pańskim pierwszym pacjentem?

—  Gdzież tam! Jeszcze mi nie zapłacił.

C E N N I K  U G L 0  8 Z E N :
Reklam y w tekście

Mn 1 -czaj stronie • • • • • • .  • zł. 1*50
Cełe 1-sza strona • • . • e$ak„L  „  1.20>—
Ne 2-giej i 3-ej kirenie .  e •ą e  n 0*80
Cała 2-ga lub 3-cia strona • „ 800*—
• aa dalszych stronach tekstu • n 0*70 
Cała strona 6C0*—

Różne rek lam y«

Komunikaty i artykuły reklamowa 
Na stronie kronikarskiej . . • ; .* !  
W  dodatku literaeka-naukowym • % • j  
Nekrologi do ” 00 mm. . . • * • V 

„  „  300 „  . . *
„  powyżej 300 mm. . « •

• ZŁ 1.—
0*80 
1*—  
0*50 
0*80 

$ V—

Ogtoazenia drobne»

Ogłoszenia ze tekstem ca mm. •  ̂• zŁ 0*30
Na o s t stronie i wśród drob, (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0*10
Matrymonjulne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „  0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko ze gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 tnjm w  1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moiz nastąpić w każdym czasie i obowiązuje takie te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 p roc ,—> Za układ tabelaryczny dolicza aią 50 proc, 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|o dra..*-
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U W  A G  l i
Omyłki, które zasadaicze nie zmieniają treści 
•fłeszenia, nie npeważniają do żądsaia zwreto 
getówki aai też nie ebewiązeją Admiaistracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonse. Komuni­
katów 'bezpłatnych nie umieszcza *ią. Zniżek 
nieadziala się. Reklamacje miejscowa nwzględ. 
nia się de dai 3-cb, zamlejseow. do dui 8-mir 
ad daty ukazania aią ogłeazeaia. Za egzem, 
nlarze dewedowr liczy się 25 gr. Ogłoszeń. > 
do aumeru bież. przyjmuje się do godz. 16-ej

Odpow. red. Marjan OstrowęM

%"++$*%+*' ""! "!!!"U !*& ! "!!"""!!"" !U "" "!!""   "  "  !""!!!"! "UPUUPPU!"  "P !!" !!


